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P I S M O  C O D Z I E N N E
I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O W S Z Y S T K 1 E M

Czyżby „kontreaans“ miał objąć i górą...

Uporczywo pcgłcskl 
o z m i a n a c h  w  H r r d z i e

Starzy i nowi ludzie
O d pew nego czasu ciągle kur

sują pogłoski na tem at m ają
cych nastapić zmian w R ządzie. 
W ym ieniają naw et teki, na k tó 
rych zm iany tc nastąpią,

Przedew szystkiem  nastapi 
obsadzenie teki oświaty. D o 
tychczas M inisterstw em  O św ia
ty  kieruje w ice-P rtm jcr p. B ar
tek Reorganizacja M inisterstwa  
jest już na ukończeniu, a p. Bar
tek objąw szy kierow nictw o zre
organizow anego K om itetu E k o
nom icznego, pooW.ęca się prze- 
icwszystkioin zagadnieniom go. 

spodarc:zvm. które mu pochła- 
niaią coraz w ięcej czasu i za
chodu. Jako kandydata na M ; 
nistra Oświaty wymieniają pro
fesora Uniwersytetu Krakow
skiego Kostaneckiego, szukeja 
tez następcy wśród grona pro
fesorów Uniwersytetu warszaw- 
ikiego.

D alsze pogłoski uporczywie 
w y m ie n ią  Mip*sterstwo Spraw 
Wewnętrznych. Podobno Mini
ster Skłudkowski ma ustąpić 
swego nń-jsca dotychczasowe-

Francja walczy 
z komunistami

P A R Y Ż , 6.11 (A .T .E .). Rząd 
w ydał bardzo surowe, rozkazy, 
aoy  nie dopuścić do m anifesta
ch i rozruchów , jakie kom uni
ści maja zam iar w yw ołać dzi
siaj w Paryżu, pod pretekstem  
protestu przeciw ko drożyźnic.

Przypieczętowanie 
przymierza 

k few sk o -św ieck ieg o
K O W  N O  6.11. (A . 1 k ). Sejm  

litewski ratyfikował -ki głosam. 
przeciwko 24, traktat o nicagrc* 
sji. zawart\ między Rosją bo* 
v 'ccka a kitwą.

najstarszy AngliU
Z m a rł po 125 latach życia

L O N D Y N , 6 .1 1 . (A .T .E .). W
Belfas zm arł niejaki W iliam s  
Sm dh ,ktnry był uw ażany za 
najstarszego człow ieka w Anglji 
i Irlandii Smith liczył 125 lat i 
brał udział w  wojnie krym skiej.

mu Ministrowi Sprawiedliwo
ści p. Ah Meysztowiczowi, któ
ry okazał zdolności administra
cyjne na stanowisku prezesa k o 
rni iii rządzącej t. zw. Litwy Śro. 
dkow e,

G dvby się te pogłoski po
tw ierdziły, w tedy w akciące sta
nowisko Ministra Sprawiedli

wości przypadłoby riedawno 
mianowanemu Wiceministrowi 
p, Stanisławowi Carowi.

W reszcie należy zanotow ać  
wersje, iakoby w śród dom nie
manych następców  na stano
wisko Ministra Skarhu miał 
być w ysuw any poseł W a cła w  
Łypacew icz,

Marszałek Sejmu
Jeszcze nic nte wie

P ro g ra m  prac sejm ow ych
Przedstawiciel „ A B C "  zw ró

cił się dziś do p. M arszalka S ej
mu z zapytaniem o terminie 
pierw szego posiedzenia Sejmu.

P. Marszalek odpowiedział, 
że do tej pory nie otrzymał o- 
ficjałnego zawiadomienia o o- 
twarciu sesji.

Nicv tddomo również dotąd, 
czy zaproszenie ra  Zam ek w y 
śle kancelarjd Sejmu czy też 
kancelai ja Prezydenta R zeczy 
pospolitej.

Czy nad cksppse p. Ministra 
Skarmi na pierwszem posiedze
niu Sejmu odbędzie się dysku
sja jeszcze niew iadom o, w każ
dym razie p. Marszałek nie za
mierza narazie zwoływać posie
dzeń plenarnych, aby dać moż
ność pracy komisji budżetow ej 
oraz komisji administracyjnej, 
które' prace nad uslaw am i sa- 
morządo.wcmi są już daleko po
sunięte.

Ku nowrdil! nu Lejrzedi
Sensacyjna m o w a prenyera Bełhlena

B U D A P E S Z T , 6.11. (A .W .).
Premjer Bcthlcn w ygłosi! na 
zgromadzeniu narodow em  sen
sacyjne przem ów ienie, w k tó- 
rem zaznaczył, żc narud na pod
stawie swej tradyc.i historycz
nej ma pełne prawo do nakła
dania sobie formy ustroju, któ
ry z mej wypływa. Pojęcie wła
dzy króla jest na W ęgrzech głę
boko zakorzenione. Premjer 
Bcthlcn w ypow iedział się za u- 
udziclenicm mandatów do S e

natu byłym członkom  rodziny 
króle w sko-cesar skiej.

„Wszyscy zdrajcy'
LIPSK , 6.11 (F .A .T .). „N euc  

Leip /iger Zcitung" donosi, żc 
na zam ku w D ooin  rozegrała  
się charakterystyczna scena.

Kiedy skrainy konserwatysta 
polityk Oldenburg, który przy
był w odwiedziny do b. cesa 
rza W P helm a, zaczai wychwa
lać Hindenburga, Wilhelm za
wołał oburzony: —  W szyscy
jesteście zdrajcy.

Mieje i mim  Mec
A m b a s a d o r C h ła p o w s ki u M in istra  Bricndu.

P A R Y Ż , 6.11 (A T E ). „Petit 
P aris'cn“ podaje, iż podczas  
w czorajszego spotkania Brian- 
da z am basadorem  C hłapow - 
skim była poruszana sprawa ro
kowań w Thoiry, przyczein am 

basador R zeczypospolitej miał

zw rócić uwagę Ministra Soraw  
Zagranicznych na zaniepokoje
nie, jakie u wschodnich sojusz
ników Francji wywołuj’’  nadzie
je i zamiary Niemiec w związku 
z przebiegiem rokowań, zaczę
tych w Thoiry.

D Z IE Ń  U ŚM IE CH U  1 U P R Z E JM O Ś C I

N a r a d y  n c d  kalkulacją opłat telefonicznych
D z iś  o  g. II  przed  połud  

nicm  nod p rzew od n ictw em  W  * 
ec * M inistra D o b ro w o lsk ie g o  
przv udziide pp . W d o m sk iego  
z M in . Skarbu, inż K u czcw sk ic  
go i S ow u isk iego  z M in . P rzem  
i H an d lu  rozp o czę ły  się w  dal 
szy m  ciągu n arad y  n ad  kaikuia 
c ją  ek sp lo ata cy jn ą  P olskiej

Spółki T e le fo n ic z n e j, k tórą  
w niosła  projx*zvcję o p o d w y z  
kę opłat telefon iczn ych  o 2 0  
proc.

Z a k o ń c ze n ie  narad w  tej 
spraw ie sp od ziew an e jest dzi 
siaj, p oczem  k o m isja  p rzed 
staw i projek t w  tej spraw ie p. 
M in istrow i P rzem . i H andlu-

Największe lotnisko 
w  P o l s c e

Pośw ięcono w  obecności p. I  rezydenta  
R ze c zy p o s p o lltej

D /is  o godz. 11 przed połud* 
nicm hiskup połowy .). L. ks 
Gall dokonał pośw.ęecni.i zapo* 
czątkowanych robót przy nowo* 
budująccm się lotnisku wojsko* 
\\em na Okęciu, które będzie naj* 
większem. bo za jmujacem około 
500 ha, lotniskiem w Polsce.

Uroczystość tę zaszczycił swą 
obecnością p. Prezydent Moście* 
ki, w towarzystwie s/efa  kancc*

Nowy Komisarz 
giełdy

N a  m iejsce  przeniesion ego  
w stan sp o cz '-n k u  N a cze ln ik a  
W y d z ia łu  M in . Skarbu p. G o*  
t m e go  komisarz*. m  gield\ p ie 
n iężnej w  W  arszaw ic m a b y ć  
m ia n o w a n y  radca M m . Skar 
bu p. S zcb ek o .

Urojony z«azd 
ztsmiań

Rada Naczelna Organizacji 
Ziemiańskich i Związek Zitrtran  
zaprzeczają oficjalnie, jakoóy  
istniał jakikolwiek zamiar zwo
łania zjazdu ziemiańskiego w 
W arszaw ie, o czem wciąż się 
pisze i mówi.

Z drugiej strony niektóre dzi
siejsze pisma poranne w dal
szym ciągu pow tarzają wiado
mość, jakoby w związku ze zjaz
dem w Nieświeżu mkd się jed 
nak odbyć w W arszaw ie jakiś 
zjazd ziemian pod Drzewodem 
ks. Janusza RadziwiPa.

W obec jednak zaprzeczenia 
naczelnych organizacji ziemiań
skich, zamierzony rzekomo zjazd  
będzie nie tyle zjazdem zie
mian, ile zjazdem  polityków zie
miańskich rueswieskiego typu

larji cywilnej p. Dzięciołow«kie*
Su-

Przemówienia okolicznościowe 
wygłosili przedstawiciele M. S, 
W ojsk , i kigi Obrony Powietrz* 
ncj Państwa.

GIEŁDA
Tendencja utrzymana. Kursy 

kształtują się korzystnie.
Operowanie rynku walutowe* 

go przez Bank Polski, obniżanie 
się prywatnej stopy dyskonto* 
w cj dzięki w ickszej płynność' 
gotówki, w reszcie czyn.ue kształ* 
tujący się bilans handlowy są to 
bezsprzecznie okoliczność', któ
re od dluzszego już Cżasu pod* 
trzymują dobra naogół tenden* 
cję giełdową.

Dziś w godzinach rąntiych pla* 
eon o:

Bank D yskontow y 9.50. Han* 
dlowv 3.20, Bai^k Polski 84.50, 
Cukier 3.30, W ęgiel 80 Ostro* 
wiec 7.75. M odrzcjów 1.45, kil* 
popy 19, Starachowice 2,59. 
Rudzki 1 40 Żyrardów 13. 4 jpbt 
jiroc. k. Z  Ziemskie zlotowe 
38.15, 5 proc L. Z . miejskie zlo* 
towc 44.50.

Zapotrzebowanie walut obcych 
na potrzeby przemysłu i handlu 
większe W czorajszy cbrót na 
giełdzie przekroczył 430 tysięcy 
dolarów .

Urzędowy kurs dolara bez 
zmiany: gotówka zł. 8.99, dewizy 
zl. 9. ^

Dewizy na Londyn obniżyły* 
się o 1 grosz, zresztą i inne dc* 
wizy europejskie oprócz Pragi i 
Wiednia notowano cokolwiek ni* 
żej.

Dolar w obrotach pryw atnych 
zł. 8.99 i pół.

Rubel złoty 4.75 i po..
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W  niedzielę w  Kńwteatrzs „Splendid” (Galerja Luksemburga) o godz. 1 2 '| z  wyg osi

K p t .  B. O R L I Ń S K I  * ■ % SX££2S
BUety w  cenie od 1 i f .  do 4 z ł. do nslbycla w  k " s i s  tea ta lrse j C hodow ieckiego Krak. P rzeJm . 9 .,

a w  tifiiu ctR zy  u w  k a sie  'JpEendidu. M iejsc j num oi c w a n e !

N ASZE
A B C

A R M A T Y  N A D  G R A N I C Ą
D zien n ik  lond yń ski ,,M ur  

ning Post zam ieści! nieuawnu  
in teresu ją ce  w y ją tk i z raportu  
k o m is ji  m ięd zy so ju szn ic ze j,  
czu w a ją ce j nad rozb ro jen iem  
N iem iec . D ow ia d u jem y  się z 
n ich , że  w  osta tn ich  czasach  
w ym urow ali N ie m cy  wzdłuż, 
g u m icy  p o lsk ie j  63 stanow iska  
dla c iężk ich  dział. S  iem cy , jak 
zaw sze, p rzy g o to w u ją  się do  
ktadnie, sy s tem a ty czn ie .

\X'arto b y ło b y , a bv  polska  
op in ia  publiczna baczn iejsza  
z w ro d h i uw agę na tc w iado
m ość . T y le  u nas rozp isyw a 
n o  sie o ..duchu p oro zu m ie
nia “ o Locarno, o Paneuropie, 
raz p o  raz od b y w a ły  sie k o n fe  
r e n c ie  p a cy fis tó w  polsk ich  i 
n iem ieck ich , w ieszczą cych  „no  
w’3  f re  pojedn an ia “ a ty m cza 
sem  u zdluż n aszej za ch od 
n ie j  gran icy  ro b o tn ic y  n lem iec  
c y  c ierp liw e i p ra cow icie  bu
dow ali stanow iska  dla c iężk ich  
dziali C z e g ó ż  nam trzeba  w ię
cej. na d o w ó d , \ak N iem cy  p o i  
m uja  „ b u d ow ę* n ow ych  .p od 
s ta w " p o k o jo w eg o  w spól/y  
c i  a ?

C iężk ie  działa takie, k tó re  
sio ustawia na trw ałych  siano  
u iskach, m osa d a leko : pam ię
tam y ostrzeliw a n ie P aryża  ze  
s ły n n e j 42 c e n ty m e tr o w e j  

gru bej B er ty " . I ieraz ró w 
nież, jeś li  arm aty z w ró co n e  
bedą  u ’ kierunku  Torunia  i 
Poznania , to n ie  iu tym  celu. 
a b y  z luf sw y ch  w yrzu ca ć z iro  
j e  p a k tów  locarn en skich . i pro  
to k u ly  z ja zd ó w  p a n eu rop e j
sk ich ” , M ie jm y  sie na b a cz
n ości! C iągle z b v t  jed n osfrn n  
nie zw racan .y  o c z y  nasze nu 
w sch ód , a zam ało m yślim y o  
b ez p iec z eń s tw ie  n aszej grani
c y  na zach od zie

Maski i twarze
Tajem nica lisiy N r .  13
Szm u giel oartylnictw a do 

K asy Chorych

Jutro maja sic odbyć wybory 
do Rady Kasy Chorych m. st. 
V  arszawy.

Zainteresowanie wyborami na 
początku bardzo słabe w miarę 
zbliżania się terminu wyborów  
wzrasta bardzo szybko. Obfitość  
list wyborczych jednak nasuwa 
bardzo wielkie trudności wybór* 
com, którzy w kilkupiętrowych 
tytułach tych, lub innych list nie 
mogą doszukać się konkretnej 
treści.

W  szczególności często zapy* 
tywano Redakcję naszą o treść 
listy nr. 13. reprezentującej rze* 
kom o konfederację bczpartyj* 
nych pracoyvników umysłowych.

Twierdzenie to jest cokolwiek 
nieścisłe.

I.ista ta bowiem najmniej mo* 
zc pretendować na miuno „bez* 
partyjnej", .fest to ek.ipozy tura 
socjalistycznej listy nr. 2 dla m* 
teligencji.

N a  czele tej listy stoia wpraw* 
dzie lekarze, lecz jednocześnie 
czynni członkowie partji i nie* 
wątpliwie w danym wypadku in* 
teres partji na w zględzie mający.

Iliilj! t a i  tis łffitta
i łiiiilii

S zc ze g ó ły projektu u sta w y ochronnej
R Z Y M , 6.11. (P A .T .) . —  R a

da M inistrów na wniosek mini
stra R occo uchwaliła pro ekt u- 
staw y, w prow adzającej karę 
ś m ie c i  za zbrodnię zam achu  
przeciw ko królow i, regentowi, 
królow ej, następcy trona i kie
row nikow i rządu.

Projekt ten przewiduje karę 
rrpierci rów nież dla obyw ateli 
w łoskich, zam ieszkujących za
granicą i czyniących uchowania  
zagrażające niezależności i je
dności pnńst”  a.

Kara śmierci przewidywana  
jesL także za wyjaw iani# tajem 
nic politycznych i w ojskew yca  
Państwa, za poszukiwanie  
wspomnianych tajemnie, za w y 
w oływ anie buntu i udziału w 
nim, za podżeganie do wojny  
dom owej i grabież i t. p.

Kara w ę /.ie n ia  przewidziana  
jest za następujące przestępstwa

podżeganie w prasie do pow y
żej wymienionej zbrodni, po
chwalanie tych zbrodni, ponow 
ne tworzenie rozwiązanych or
ganizacji oraz rozszerzanie za
granicą fałszywych wiadomości 
aa szkodę Państwa.

W c ro k i zaoczne bedą rów 
nież m ożliw e i mogą orzekać  
konfiskatę dóbr oraz utratę 
prawa obyw atelskiego

W szystk ie  wspomniane zbro
dnie sądzone będa przez try
bunał specjalny z gerertłem  w 
ro(i przewodniczącego i pięcio- 
i».E oficerami milicji —  członka
mi trybunału. Trybunał stoso
wać będzie kodeks wojskowy, 
obowiązujący w czasie wojny.

Procesv jeszcze nie ukończo
ne z chwilą w prow adzenia rze
czonej ustawy w życie przeka
zane zostaną temu trybunałowi.

Wspólni!; ZaMHck&go- 
bsndyfó Jarocki

D w u k ro tn ie  u s iło w a ł zbiec zagranicę  
Policje na tropik bandyty

B an d yta  Jarocki, który w ip rzcjsc  
sw oim  czasie stal na czarach  
w u n iform ie p olicjan ta  p od  
czas napadu b a m h c k ie g o  na 
k antor w \ m ia n y  p ien .ędzy  
p rzy  u licy  N ieć,alej i zd ola l  
następnie ujść niem al d o  ostat  
niego czasu u k n w a ł s,ę w 
V  arszaw ie

N ie d a w n o , n a m ó w io n y , w y 
ruszył do granicy n iem ieck iej, 
lecz nic m a jąc  pieniędz\ zanic  
chał tego zam iaru i p ow rócił 
do V. arszaw y.

Jarocki po raz drugi, chcąc

granicę \v\ruszy! w  
stronę B olszcw ji gdzie kręcił 
się pod  sam ą granicą po  
w siach i lasacn, projck w mc  
tam  p rze jść  granicę, lub ufor  
mow ać jak ą ś bandę.

Ż v c ie  w „k raju  bolszew ic_ 
kim  niezupełnie mu się jc a  
nak usm i' chało, a tw orzenie  
b an d y u zna! za n iep ew n e i 
zb\ t r y /y k o w n e , p rzeto  po  
p ew n y m  n am yśle  pow rocil w  
ok olicę  W a r s z a w y .

P idicja  jest na tropie b an 
d y ty .

P rze rw an a psdróż
„naokoło świata”

Cudzy rew er jesr  bardzo n iep ew n ym  środ k iem
kom unikacji

Żądza przygód, poznania nowych 
ludzi i stron jest czasem ta l  silna, 
żc...

Dwaj młodzi, ho zaledwie 17»lctni 
lodzie, p. A lfred  I.aszcz (i >kopov a 
N*. 18) i Pawct Jabłoński (zam iesz. 
kalv tamże), oddawna już wybierali 
się w podroż naokoło świata, LAiu* 
lali sobie pracowicie niewielką sum* 
kę pieniędzy, po miesiącu jednak o* 
dojmowania sobie od ust paperosa  
i w ody sodowej, stwierdzili, żc do 
niczego to nic doprowadzi, gd\ i. /do* 
lali u /b  erać znikomą ilość p,enię* 
d /y . \ jednak postanowili w\ jechać.

Tn dzień temu obydwaj „podróżni*' 
cy‘‘ udali się do cyklodromu p. l’ io= 
tra Brzozowskiego* przy ulicy W' ol 
nusć 11, wynajęli sobie dwa rowery 
i w ; ruszyli w świat, 1’ . Brzozowski 
czeka! na zwrot swych wehikułów  
jeden dzionek, dwa, trzy, w koneJ 
zirytowany zwrócił się do policji z 
prośbą o odszukanie mu jego rowe* 
rów

Jak się oka/alo, policja hyla do* 
ktadnie poinformowana o  ucieczce 
młodych ludzi, bowiem  rodzice ich 
również byli zaniepokojeni.

W czoraj policja łowicka data znać 
do W arszawy, żc w tam tejszej okoli* 
ty  kręci śię dwuch podejrzanych  
młodych ludzi. Po krótkiem doeho* 
d/eniu policyjncm  wr lasku pod So* 
chaezcwem odszukano obydwuch  
młodzieńców, którzy akurat zażywał1 
rozkoszy spoczynku na łonie natu* 
fy Rowerów nie bvlo. Jak się oka* 
za!o, młodzi ludzie sprzedali jc 
chłopkom we wsi Swicrszysz i (l/ta*  
kowo.

Mlod\ cii ludzi przewieziono do 
W arszaw y, gdzie oddano ich pod 
władzę rodzicielską, z tem, iż będą 
odpowiadali w sądzie dla nieletnich, 
rowe-ry zaś odebrano nieprzyjemnie 
zdziwionym wfi ścianom i zwrócono 
prawemu właścicielowi.

WftieIprajfbysanorKtfais
Tylko e lek trow n ia  się  

uskarża

Dzis na stacię G łów na T o w a 
rowa przybyto przeszło 100  w a
gonów węgla, dla M iejskich Z a 
kładów  Zaopatryw ania około  
40 w agonów , pozatem  na in
nych bocznicach stoi do 6 0  wago 

nów. Łącznie więc cl?'ś zaopa
trzono Warszawę w przeszło 
230 wagonów, co jest mmej 
więcej normalnem pokryciem 
zapotrzebowania stoi cy.

Jedynie na brak węgla zaczy
na cierpieć elektrownia, która 
napoczęła swój „isk .zny" za
pas.

Od poniedziałku spodziew a
ny jest jeszcze obktszy dowoź  
węgla.

Spór o znaJszU^  
worecz&k

V  domu Nr. s2 p r/y  ul. Luhec* 
kiego mieści się sklepik, do którego 
dziś rano jiodążato kitka kobiet.

k to  rano w staje, temu Pan Bóg 
d aje ", /.skrzyczała jedna z kobiet 
podnosząc z ziemi tłomoczek, owi* 
męty w papiery. Znalezioną rzeczą, 
chciały się podzielić inne kobietę, 
które wscz.ęty spór i omal nu: poh.iie 
się. (id y  jednak zajrzały do środka 
i znalazły tam martwe dziecię (2  ty* 
godniowc- pici męskiej) z pr/.craże* 
nil m porzuciły tłomoczek z pow.O* 
tein

’1 tomoczeti odniosła do komisar 
jutu- 4=go dozorezynr domu Made* 
jowa.

Truje się...
W czoraj o godz. 12 m 50 po poi. 

w ubikacji przy ulicy Ż cla /n c j 4.5 
usiłował otruć się karbolem, zainiesz* 
kalv w tvmże domu Stanisław jZic* 
liński którego w porę zauważvl do* 
zorca domu i niezwłocznie zawezwał 
pogotowie.

Lekarz pogotowia, po udzieleniu 
pierwszej pomocy odwiozt desperata 
w stanic ciężkim do szpitala Dzie* 
ciątka Jezus.

„Polityka" 
w Nikaragua

L O N D Y N  6.11. (A . T . K.). W  
Nikaragua został zamordowany 
genc-rał Ilumhe-rto D ia /, który 
był wysuwany jako kandydat na 
stanowisko prezydenta.

Mord został dokonany przez 
liberałów.

Im is in
Dzis, godz. 10

Buraki w pęczkach po 12 —  14 gr., 
buraki na w agę klg. 8 —  9 gr., cebula 
na wagę I fiat. klg. .58 — 40 gr.. chrzan 
klg. 1 zł. 50 gr., kalafiory I gat, sztu* 
ka 35 gr., —  11 gat. 12 —  14 gr., ka* 
pusta hiata na wagę klg. 10— U gr„ 
w główkach 25 — 40 gr., —  czerwona 
22 —  25 gr.t —  wioska 20 —  23 gr.,—  
brukselska klg. 85 —  95 gr., marchew  
w pęczkach 12 —  15 gr., —  na wagę 
klg. 8 —  9 gr., pictrusz*va w pęcz* 
kach po 20 —  25 gr., —  na wagę 5(1—  
.5(. gr., pory w pęczkach po 20— 25 gr., 
sałata 3 —  4 gr., szczaw klg. 50 gr., 
szpinak klg. 40 gr., ziemniaki wago* 
nowe za 100 klg. 11 i pól —  13 / ! . .—  
wozowe za 100 klg. 13 —  14 zl
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PORANNE

B I ^ O S I Ą  ŻE:

Prezydent Rzpitci przyjął 
wczoraj na dłuższej konferencji 
vice-Prem jera Bartla

Na stanowisku Ministra O- 
ś .Maty ma nastąpić zmiana m ó
wią o objęciu tej teki przez 
prof. K ostaneckicgo.

Ks, Janusz Radziwiłł objąć 
ma w ysokie stanow isko w dy
plomacji.

Fos. Głąbiński w ystosow ał 
list z w yrażeniem  uznania dla 
posła Chełm ońskiego, który
zrzekł się mandatu.

Ficrwsze posiedzerie Seimu 
odbędzie się dnia 13-go b. m. o 
godz. 5 popoł.

P, Colbar, dyrektor do spraw  
mniejszości narodowych, p tzy - 
byl dziś rano do W arszaw y.

Irfnacy Paderew ski w yiechał 
z Anglji,: gdzie koncertow ał z ol 
brzym iem pow odzeniem , W k ió t  
ce udaje się na koncerty do Ka- 
liiornji i Australji.

Strajk angielski wygasa z 
dnia na dzień.

Infant hiszpański Alfons ba
wił w Kow nie Podobno ie st on 
kandydatem  na króla litew 
skiego.

Baczność Rezerwiści
Jutrzejsze  

zebrania K ort o ‘ ne

W  poniedziałek, 8 listopada, w ko
lejnym dniu zebrań kontrolnych dla 
szeregowych rezerwy i pospolitego 
ruszenia winni stawić się 1) przyna
leżni do P.K.U. Nr. 1 —  zamieszkali 
w 3-im komisarja*-ie P. P , nr, v. ro
ku 1894, nazwiska których rozpoczy
nają się od (i. do K —  w komisji 
kontrolnej nr 1 (koszary 21 p.p. w 
Cytadeli), zam. w 4-tym kom , ur w 
r 18Q4 (nazwiska od K do R.) —  w 
komisji nr. 2 (koszary 30 p.p w Cy
tadeli), zam. w 7-ym kom., ur. w ro
ku 1892 (nazwiska od T do Z.) —  w 
komisji nr 3 (koszary zakładu mun
durowego w Cytadeli) zam. w 5 ym 
kom , ur. w r. 1894 Inazwiska od J, 
do M.) —  w komisji nr 4 (Ciepła 32);

2 ) przynależni do P.K.U. Nr. 2 . zam, 
w 6 -ym kom,, ur, w r 18ql (od R do 
Z.) —  w komisji nr. 1 (koszary dyo- 
nu samochodowego, ul Konwiktorska 
nr. 3 ), zam w 8 ym kom. ur. w r. 
18qt (od G. do L.) —  w komisji nr. 2 
(koszary art. konnej, ul. Huzarska), 
zam. w 11-ym kom., ur, w r. 1894 (od 
K do P.) —  w komisji nr. 3 (kosza- 
ly  t p. szwoleżerów, ul. Ułańska), 
zam. w 14 ym kom., ur. w r. 1898 lod 
A . do K.) —  w komisji nr. 4 (koszary 
I p. lotniczego na lotnisku w Mokoto
wie), wreszcie

3) przynależni do P.K.U. nr. 3, tam, 
w !5-ym  kom., ur. w r. 1893 (od M. 
do Z.) —  w komisji ni. 1 (lokal P, 
K. U., ul. Szeroka 3, pokój nr. 3).

T e rm in  zgłoszeń  na zeb ra 
n i ’ k on tro ln e dla szeregow y en  
u p ływ a w w dn. 2 ? -go b. m . GL  
k tó rzy  t późnili się na nie, bę
dą m ieli sp o sob n ość zgłoszenia, 
się na d o d atk o w e zebrania kon  
trclne, o k tó ry ch  p ojaw ią  się 
publiczne ob w ieszczon a.

G d y b y  i \\(>wczas znaleźli 
się ,,sp ó źn ia ł.:cv '‘, m u szą  oni 
r.nlotńć mc do sw ych  P. K . tJ. 
O sobiście któr* "^ w o ła ją  ich  
im iennie.
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5 zaku pionych okrętów — zaczątek flo ty  handlow ej

Pciplstsi? nsfsteczaei ir io s s
nastąpi dnia 15 listopada w Paryżu
Skład Rady „PolsKiej Żeglugi Państwowej"

Pięć statków  handlowych, 
zbudow anych w pierw szorzęd
nej, naiwiększct stoczni francu
skiej, a mianowicie

Chantiers N svals Fran, ais

(tej samej, l;tóra bifdulę obecnie 
torpedow ce dla polskiej fioły  
wojennej) w Blainvillc. pod 
Cacn, i nabitych przez Polskę  
za cenę 15.000 funtów sterlin- 
gów na
warunkach bardzo korzystnych,

wkrótce już utworzą zaczątek  
floty handlowej.

Przybyły z ramienia kontra
hentów francuskich p. Latfar- 
gue po, omówieniu szczegółów  
ostatecznej umowy dziś w ie
czorem

opuszcza W arszaw ę.

Dalszy c :ąg rokow ań, znajdują
cych sic obecnie już raczej w 
rękach prawników, będzie 

prowadzony v Prryżu, 
gdz;c leż :ins'ąpi dma 15-go
b. m. ostateczne oodpisanic u- 
m ow y kupna 5 okrętów.

Ze strony polskiej urnowe 
podpiszą: naczelnik wydziału
żeglugi Min. Przem yślu i Han
dlu komandor Pistcl i radca 
handlowy poselstw a polskiego  
w Paryżu, p W ęcław ow icz  

Obecnie w M inisterstwie  
Przemysłu i Handlu toczą się w 
szybkim  tempie

prace nad statutem

przed siąhiorstwa finansowego, 
które zapnie się cksploatacią  
naszej floty handlowej.

Przedsiębiorstw a to będzie 
się prawdopodobnie nazyw ało  
(ostateczna n a z w a - jeszcze nic 
ustalona)

Polska. Żegluga Państwowa

będzie pod zwierzchnim ki*-’ 
rownictwem

II 1

Ponadto do organów przed
siębiorstwa należeć będą: K o 
mitet w ykonaw czy w składzie  
3  orób oraz dyrektor zarządza-
jący.

Jak się dowiaduje „ A B C ",  
Minister Przem ysłu i Handlu za
mierza pow ołać wspomnianą

Radę Administracyjną w nastę
pującym składzie:

Prezesem  Rady ma zostać 
Prezydent Poznania, p Cyryl 
Ratajski, członkam i z.aś i ecla 
pp. Antoni Ohszew ski, b. Min 
Przem i Handlu, G . Chrzanow 
ski, dyrektor Depai t. M arynar
ki Min. Przem. i Handlu, ko
mandor Pistel, W ł. Gieysz.to: 
redaktor tygodnika „Przem ysł

i H an del", inż. J. Rumm el, gen. 
Marjusz Zaruski.

Dyrektor zarządzający przed
siębiorstwa będzie miał siedzi
bę w Gdvni

Stanow isko dyrektora zapro
ponowano komandorowi W it 
kowskiemu, naczelnikuwi urzę
du M arynarki Handiowcj 
członkow i Rady Portu w G dań
sku, który jednakże odmówił.

W  tej chwili kandydatami na 
stanowisko dyrektora są pp. 
inż Rummel, dyrektor Lig’ Mor 
skiej i Rzecznej, i inż. Dunin- 
Ślcpść, dyrektor Stoczni G dań
skiej, niedawno jeszcze kandy
dat na stanowisko generalnego 
dyrektora Polskich Kolei Pań
stwowych

Czy drożyzna cukru?
Co o tem  m ów i Dyrektor Z w iązk u  Cukrowni 

p. EwasieA icz

A . B. C zwróciło się do D y
rektora Związku Cukrowni p. 
Iwasiewicza z zapadaniem jak 
przedstawia się sprawa podw yż
ki cen cukru.

Pan Dyrektor powiedział
nam

—  Od pótora roku. przemysł 
cukrowniczy w królestwie prze
chodzi ciężki kryzys. Pracuj e- 
n. w hardzo złych warunkach, 
dalcl o cięższych ruz cukrownie 
w W iclknpolsce, bo plartaeje  
buraków w b. Królestwie są dor
sze niż plantacje w wielkopol
skie. pozatem rozporządzamy  
gorszeni środkami komunika
cyjnemu słowem cena połrerćna 
zr cukier przez cukrownie w b. 
Królestwie nic pokrywka kosz
tów produkcji.
Związek zwrócił się do rządu z 
prośbą o zbadanie warunków  
pra”- rzemvsłu cukrowniczego, 

im&wjL*1 1 tam n nuMiuuuffm irz

Ta k n a zy w a ją  F r a n c u zi M anifest m iędzynarodow ych finansistów
W  ,,Revue des deux Mon- 

des“ z 1-go hslopoda wybitny 
publicysta francuski p. Rcne Pi- 
nou, pisze o manifeście bankie
rów co następuje:

„Finansiści i w ielcy przem y
słow cy rozmaitych narodowości 
Europy i A m eryki podjęli ini
cjatyw ę wskazania Rządom za
sad, podług których powinno 
się postępow ać. Jest to pomysł 
nowy i śmiały, który można by
łoby im darow ać, gdyż uza
sadnione zdanie dośw iadczo
nych techników zaw sze sic przy 
da, ale, żr ci panowie po aczy- 
li z tem tendencyjne kom bina
cie polityki •Europejskiej iest 
n.ew ątphwym  skanualcm i na
dużyciem.

‘Io w ’ się często o linansje-
  powołanej prrez rze m iędzynarodow ej"... anoni-

Ministra Przem yślu i Handlu mowej i nieuchwytnej, klórei 
Rady Administracyjnej w sk la- nigdzie nic m ożem y wykryć, a 
dzic 7 osóh. ' ' ' 1 'kloce) w pływ y daią sie w szę- Chamberlain'

dzie odczuc I oto tym razem  
objawiła się ona w biały dzień, 
zaopatrzona datą, tekstem i na
zwiskam i.

„M an ifest" wychodzi z grupy 
finansistów brytyjskich, którzy  
przed wojną stanowili podporę  
polityki porozumienia pom ię
dzy Niemcami a Anglją i któ
rzy natychmiast po wojnie pod 
jeli się •

zadania podniesienia i odro
dzenie. Niemiec

i zapewnienia im politycznego i 
finansowego ponarcki Atąglj'-. 
A m basador angielski w B e to 
nie, lord d‘Abernoon. który nie
dawno opuścił Niemcy, obda
rzony prezentami i honorami, 
był przedstawicielem tej poli
tyki która często brała górę, 
nawet w Radzie Ministrów kon
serwatyw nych nad po Et yką

Jak SCuba Bogu, tak Bóg Kubia
G r o źb a  w ydalenia robotn ików  polskich z  Niem iec

M prasie niemieckiej coraz 
częściej o d z y w a j się g lo s ., 
stwierdzające, żc w Niemczech 
nurtuje nrySl usunięcia, już w ro? 
ku obecnym wszystkich robotni* 
ków roin\ch, pochodzaccch z 
Pol ki.

Istnieją poważne dowody, żc 
rzrd niewierni wywiera nacisk 
na pracodawców w k ierar.ku 
7v ..‘inionia ze służby tych obywa* 
teli polskie’ . którzy dla debra 
Hutnictwa niemieckiego, nic mc* 
j!ąc z.n ileźć ) -acv w kra ju, pra* 
cuia w Rzeszy.

Robotnicy polscy w Niemczech 
są poważnie zaniepokojeni pogło? 
skami, pochodzaecmi z nic.niee* 
kich kól r/.ądowych o zmniejszę* 
mu kontyngentu rohuiników za* 
gratiiczr' ch w rolnictwie o 30 ty* 
siccy.

Prasa niemiecka naiprawdopo* 
dobniej świadomie pomieszała 
clwic kategorie robotników, tych, 
którzy stale w Niemczech uuc.sz* 
kaią i tak zwanych robotników 
sezonowy _h.

Otóż jest wielka różnioa po* 
między robotnikami sezoiow y*  
tui a zainieszkahini w Ni C Ul * 
e/ech. Początki osiedlenia stale* 
go dały zarządzenia wojenne rzą? 
du niemieckiego, który robotni* 
ków uważał za icńców cywilnych 
j zmusił ich do mieszkania w gra? 
mcach Rzeszy. Rzecz prosta, żc

ludzie ci osiedlili sie na stale. po* 
■'akhulali rodzi,p i żc drakoń?
skic wvrzuccnic ich pora granice 
podcięłoby i cło byt materialny.

Niemcy. g<J\hy chcieli zrealizo? 
wae -we proickty. pov, inni pa? 
mictac o starem przy sio-,\ iu: . Jak 
Ruba Bogu. tok Bóg Kubie".

Nicujey bowiem posiadaja w 
Polsce przyby .zów niemieckich.

którzy wtargnęli do Polski wbrew 
woli społeczeństwa polskiego, 
które jednak nic m ogli się wy ra? 
zić w żadnym zakazie, poniewa 
państwo Polskie nic b- lo niepod? 
legie,

N>cmcy ci nie posiadaja do* 
tycbcz.os żadnego form? nego po* 
Zwolenia rządu polskiego no o* 
siedlcnic sie.

l-ch kapelm istrzów uzyskało 
s il i ły  oficerskie

C zte ry  lata zabiegnij kapci 
m i-trze  w o jsk ow i o przy z im 
nie im stenni o fieerskeh . a z 
v .. csKcie s ta ra ń 'i ich został', 
uw iecznione skutkiem .

O statn i (dziennik personalny  
przyn osi nadanie stepn oficer  
skioli <S4 kapclm i rrzom.

ffUimy zatem  obecn ie ł  ma* 
jońów k a p elm istrzó w : 33 kapi- 
ianów , 38 poruczn ików , 9 p o d 
poruczn ików ,

T ajorom  kapitanem  i czę  
ścicw O porucznikom  o Wic ż o 
no starszeń stw o  z dn. 1 gru d
nia 1920 r. Reszta, u zysk ał i 
sfr r s /e ń stw o  od PHI r. do  
1925 r.

N om om ian ow ani oficcro*

wie o d p ow iad ają  w szystk im  
vz a p u n k c ffn. p r z c w  i d z i a n ym
pragm atyką olici rską. a wie;c 
p osiad ają  cenzus, przeszli 
v yszk olcn ie  lin iow e i t. p

Protesty przerdwlta
irernstnii budżetowi

Ze wszystkich stron kraju na
pływ ają do M arszałka Sejm u  
uchwały związków i stow arzy
szeń, protestujące przeciwko 
nadmiernemu budżetowi i w zy- 
w a i ’ cc do oszczędności prz.cz 
zamknięcie bud d n  na rok >927 
w granicach 1.70U milj. złotych.

Pod pozorem faworyzowania  
wolnego handlu i zniesienia bar- 
jer celnych przemyca s.ę tezę, 
którą posługuje się niemiecka 
propaganda przy zwalczaniu  
Traktatu W ersalskiego.

Komu potrafią w m ó w ć  pa
nowie finansiści, że to pow sta
nie Czechosłow acji i Polski, 
rozdział Austrji 1 W ęgier prze
szkadza handlowi i przem ysło
wi. Tutaj wyłazi, jak w bajce,

ucho germańskie ze skói y an
gielskiej.

J -można tylko powinszować f: - 
nansislorn francuskim, żc odm ó
wili swoich podpisów .

Łatw o skonstatow ać, żc gdy 
się podniecę rąb” : zasłony nad 
„m anifestem  han’ ierów staje 
się oko w oko w cbcc jedynego 
i stałego przedmiotu narzekań  
Niem iec —  Traktatu W e rsa l
skiego. W  ten sposób objawia 
się znowu

porozumienie banków

Londyńskiej ..C ity " z babkami 
Berlina, Frankfurtu i W iednia. 
W  ten sposob wyjaśniają się 
planyr polityczne i ekonom iezre  
grupy, która przed: tnw:a „fi- 
nausjerę między narodow ą".

Frannmcy’ finansiści ogłosili 
krótki dokument, by zaznaczyć  
swoje s !anow isko, wręcz prze
ciwne do „m enTcstu bankic- 
rć w ". W  dokumencie tym za- 
srac/.aią, żc ) :c ’-wostan złego  
uie leży’ w p zcg-rupov. anl.li m o- 
caćstw centralnych, ale tylko w 
r.asl^ps iwach w oj” a s tc z c -  
góutic w k r y z y s ? -'h w aluio- 
wych (m cnctarnych)".

To leż p. Rcne Pinon kończy:

„ T i /c h a  dokładnie rozróż
ni?.'' p ra w i naredów  od intere
sów banków , które pomimo, że 
moga być dl* nas bardzo ;nte- 
rcsujące, nie mogą być jednek  
stav/ianc na tej samej płas^czy’ - 
źnlc i muszą pozostać w tyle. 
Gdy pokój w atutowy zapanuje 
w Europie, pokój cęlny b ęd "ic  
■ego naturalncm następstw em .

przedstawiono wszystkie dowo
dy. księgi i wykazano, że o ile 
oberna cena miała by bvć jesz
cze przez jakiś czas utrzymana 
to większość cukrowni będzie 
zmuszeń? zaniknąć fabryki. Ju.„ 
i tak w przcc-?'!’ - dwóch ostat- 

lat zamknięto siedem cu
krowni, które w obecnych warun 
! - bv)v w stanic pracować

Na zam dam e nasze jak be zie 
się przestawiała cera cukru Dyr 
lwasiewicz odpowiedział nam.

- -  Obecnie za sio klg. krysz
tału cukrownię pobierają 80 zł. 
plus 2 zł. za op?-kowanie. A k cy 
za we nosi 33 zł. 50 gr., o p 'z y -  
szlcjcenie nic roożra mów ć kon
kretnie, przedstawiliśmy w zy- 
stkie dowody Rządowi i czeka
my’ na decyzje Pragnę jedr.ak 
zaznaczyć żc różnice cen Doza 
cukrownictwem, wydtazuje w za
leżności od warunków terytor
ialnych przerr rsł gorzelń .czy, 
gdzie koszty’ produkcji wahają  
się do 80 procent, W  cukrow
nictwie kosztv produkcji ^.--mię
dzy’ Wic Ikopols!;?. a K ?óte-
stwer pie przcy/yPwzają 2 0,’ ,ri.

bależy też wziąć pod uwagę 
że od ześnia roku ubiegłego 
do obecnej chwiM cukier -Aidro*. 
ż.ał o 9,./n, gdv produkty rolne 
podrożały o 1 0 0 °,,/.

Fcdolinfrem natychndcssl 
zasiana wypłacone zategte 

dodaiki
Jńk już A B C  doniosło  —  F a 

da M in istrów  uch\>alą z dn 29 
października b. r - p rzyzn ała  
p o d ołiccro m  dodatki s łu żb o 
w e.

N a  p odstaw ie tej u ch w ały  
—  w ładze w o jsk o w o  p rzy stą 
piły b czzv  'o c z n .c  do o p raco 
w ania rozp orząd zen ia  v  k o - 
n aw czcgo. które w czoraj z o 
sta ło 'ju ż  zatw ierd zon e.

Z god n ie  z tym  rozp orząd zę  
nicm  dodatki s łu żb ow e dla p c -  
Jołiccrńw  o b o w ią z w .a e  będą  
od dn. 1 p a /d z ic r n :ka b r. 
p rzyczem  w y p ła t*  zaległycn  
d od atk ów  m a t o ć  uskutocznio  
na n atychm iast.

D o d atek  słu żb ow y będ zie  
płatny z góry  każcL go  m 'c .4 - 
ca w n astępu jące) w y so k o śc i: 

kat. 1 ch orąży  —  90 punkt.
„ 2 sierżant szt 1-

b o w y  8l>
., 3 sierżant 70 
„ 4 p lu ton ow y 50
.. .5 kapral /,)

D t Ja ;*óyv r ic  o r iy r .a jij  oi- 
ch orążow ie zaw od ow i, któ*’ 
rzy  z tytułu  za jm ow an ego  sta
now iska o irzy m u ia  dOuMe-k
o. - cersl 1 .

N a d to  w yłączen i sa cm P o
bierania dodatku shrżbow ego 
p: d( licerow/ic felużny e t y  a :j 
z -.wieszeni w czynn ości -eh Tuż 
h w ycli, c d b y -waiacy kari 
d w ą .  p o zo sta ją cy  na "r lo p i ■ 

d b ycia  prakt' 5

rfp-
IW’i mm  i Misrssi $

Pfgapiss Rpifi I
pr.iwdriira tylko  i p od k o w ą  ‘ . 1

celem  c
C a sic tyczy  podoficerów , 

k 'ó r /y  z poru-dłii choT-nb' nie 
p- łnią d łu ższy  c y i s  s!> żn v . to 

beda (” —*
V . Ó

r  r?,\MT»y\ 
sl; ż b c w  
m iesięcy .

przez i-

ii ir \ i * i -
r.tsdsM ciM  ar?ri i

W s z y s c y  gcnerałryrie orv  
rtaoy , m ianow ani ganeralrnu  
do prac p rzy  Jc-nferrfiiWW ' n 

n e h lo rze  Bi? Z b r o jn y c h  zosta  
łl zasZ^regów ani d rt d n ig ic j ka- 
‘ egorji dodatków - żb cw y c h . 
o?vli zan-tList 700  b  da o tr /y  - 
-u.y-wnć 1500 T'' nk sów, co  z k o  

i stanow i 645 zl. d o d atk u  m lc  
icczpicco' d o  g a ż '
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Cukier z  klonowych drzew
Wyrabiają go masowo kanadyiczycy

Klcm jest pięknem drzewem; 
mnóstwo klonów' rośnie i w nas 
szym umiarkowanym klimacie; 
ale ze wszystkich 80 istniejących 
gatunków tego drzewa tylko klon 
amerykański, ściślej mówiąc klon 
we W schodniej Kanadzie, nadaje 
się do wyrobu cukru Dwie pro* 
wincje kanadyjskie, Ouhari i 
Quebec dzierżą tu prj m, a Que= 
hec dostarcza 65 —  80 proc. cu* 
kru i syropu „klonowego*1, spo* 
żywanego na miejscu, czy wywos 
żonego za granice.

Kiedy pierwsi koloniści Iran* 
cuscy wylądowali w okolicach 
św. W awrzyńca, plemiona w doli* 
nie tej rzeki osiadłe miały zwy* 
czaj z nastąpieniem wiosny prze* 
nosić swe namioty do lasów kio* 
nowych. Pnie tych drzew naci* 
nali kamiennemi siekierkami (to* 
mahawkami), a w powstały otwór 
wprowadzono kawałki cedru. 
które grały rolę kroplomierza.

Sok z drzew zhierano do wiel* 
kich naczyń drewnianych, do 
których wrzucano rozgrzane do 
białości kamienie. Dzięki temu 
pierwotnemu sposobowi płyn 
przechodził fermentację i syrop 
był gotowy do użycia. Oczy* 
wiście, dziś ten sposób został har* 
dzo ulepszony przez przemysł, 
ale chłopi*koloniści w dalszym  
ciągu go stosują w przekonaniu, 
że cukier klonowy traci na sma* 
ku, jeśii go inaczej przyrządzą.

Postęp w tej dziedzinie datuje 
się od pół wieku; obecnie kora 
drzewa jest dziurkowana za po* 
mocą świdra, do otworu wpro* 
wadza się płytkę metalową, o* 
patrzona grzbiecikiem, na któ* 
rym zawiesza się naczynie z bia* 
łej blachy pokryte. Sok przewo* 
ri się w beczkach do fabryki, 
gdzie go wylewają do wielkich 
zamkniętych zbiorników

Gotowanie odbywa się w wiel* 
kich budowlach drewnianych; sa* 
le w nich są ogromne dobrze 
przewietrzone i utrzymywane 
nadzwycaj czj^to. Tam właśnie 
sok klonowy poddaje się wypa* 
rowaniu (zawiera on do 98 proc.

wody) w wielkich kotłach meta* 
Iowy eh poczem przelewa się go 
do naez\ ń blaszanych w rodzaju 
używanych u nas blaszanek do 
przewozu mleka.

Nacinanie drzew odbywa się 
przeważnie w kwietniu Jeśli się 
chce mieć jaknajwięcej soku, 
trzeba, aby termometr w ciągu 
dnia i nocy wskazywał duże wra* 
hania (by w nocy spadał poniżę i 
punktu zamarzania wody). Bo te 
właśnie warunki topnienia i za* 
marzania wywołują największe 
wydzielanie soku drzew A. tego 
rodzaju klimat panuje w kwiet* 
niu wyłącznie tylko we wsciiocL 
niej Kanadzie.

W  r. 1915 Kanada wywiozła 
cukru i syropu klonowego za
5.133,000 dolarów'. Cztery lata po* 
przednie dały produkcję mniei* 
szą, ale rok 1920 dal 8 100.000 do* 
larów za cukier klonowy, a 
r 1919 —  7,494 000 dolarów.

Cukier ten i syrop w odżywia* 
mu się kanadyjczyków gra dużą 
rolę; ale smak jego jest zależny 
od oKolic, z których sok drzewny 
pochodzi; najbardziej ceniony 
jest sok z okolic Montrealu i 
(Juebec. Rodzina 1 rólewska an* 
gielska zaopatruje się w cukier 
klonowy i syrop u fabrykanta 
francuskiego w kantonie Belle* 
chasse

lalnaest Kiyraits
Z m u s ił córkę do procesu z  państwem

Przed rokiem umarł w Buda
peszcie prof, Barsony, rektor tam 
lejszego uniwersytetu. Pozosta
wił on znaczny majątek, którym  
rozporządził w  testamencie w 
ten sposób, że dziedziczy po nim 
córka-jedynaczka. Dotąd w szyst
ko zw ykłym  idzie trybem rze
czy. AJe testament zawiera bar
dzo wyraźne zastrzeżenie.

Oto na wypadek, gdyby ta 
córka wyszła zamąi za człow ie
ka, w którego żyłach płynie jed 
na bodaj kropla krwi żydowskiej, 
cały majątek przechodzi na 
rzecz państwa.

Nie można stw;erdzić dzisiaj, 
czerr się o jc ^ c  przy układaniu

Kto Jest naj bar 
łatwowierny ?

fri

Kobieta szukająca m ęża i w ierząca w  ogłoszenia m atrym onialne
Przez szereg dni dzienniki ber* 

lińskie podawali w dziale „Ma* 
trj monjalne** ogłoszenie tej tre* 
ści: „Mężczyzna na dobrym sta* 
nowisku, handlowiec, pragnie po* 
znać kobietę odpowiednia. Cel —  
małżcńsiwo“ .

Zgłosiły się do kantoru ogło* 
szeń dwie panie, mieszkanki Ber* 
lina, do których ów kupiec napi* 
sal „poste*rcstante“ , podpisując 
się w obu listach jako Antoni 
Bolm. Nawiązano szybko sto* 
sunki osobiste, oczywiście, p. 
Bolm spotyka! każdą z pań od* 
dzielnie, każdej z nich opowiadał 
przytym że jest berlińskim 
przedstawicielem wielkiej firmy 
z Essen, K ażda z pań wierzyła 
i każda cieszyła się po swojemu  
że będzie mieć męża na tak 
świetnem stanowisku.

Pewnego dnia przybiegł p 
Bolm wyburzony do jednej z kan*

dydatek na swą żonę i opowie* j 
dział je j że właśnie zgubił port* | 
fel z 300 markami. Taka strata 
kiedyindzicj byłabi bez znaczę* 
nia, ale reraz, kiedy musi w inte* 
resie firmy jechać na prowincję 
i kiedy pociąg zaraz odchodzi, 
znajduje się w przykrem poło* 
żeniu.

Dama jak to zwykle kobiety, 
okazała się istotą o tkliwem 
i ufnem sercu i dała swemu 
przyszłemu mężowi owe .300 me* 
rek. Naturalnie, nie zobaczyła, 
już nigdy ani pieniędzy', ani p 
Bolma.

Życie jednak jest dziś drogie 
zwłaszcza w takim, jak Berlin 
mieścicr trzystń marek nie nsf 
długo starczyło, to też przyszła 
kolej na druga damę Taki sam 
wypadek —  zgubienie portfelu i 
taka sama suma —  300 marek 
Ponieważ druga amatorka na mę* 
ża nic miała w danej chwili go*

Luty test
C za s  zbierać brzoskw inie i mne owoce

Takie rady daje rolnikom ka* 
lerdarz polski, wydany w Bra* 
zylji przez tamtejsze zgromadze
nie polskich księży Misjonarzy. 
Daleki ten gość z południowej 
półkuli, lezący w tej chwili na 
biurku redakcyjnem A B C  zawie* 
ra oprocz wskazówek eospodar* 
czych dla poEkich kolonistów  
również szereg artykułów i no* 
tatek, z których się można cło* 
wiedzieć o życiu polskiem w Bra*
*yiji

Rodaków naszych jest w Bra* 
zylji kolo 125.000, Są to potom* 
kowie wychodźców z Polski, prze 
ważnie robotników rolnych, któ* 
rzy opuścili Ojczyznę przed kil* 
kudziesięciu laty, aby szukać 
chleba za Oceanem. W ytrwałą, 
długoletnią pracą nad wykarczo* 
waniem dziewiczych bezludny ch 
puszcz brazylijskich zdobyli so* 
bie oni rozlegle obszary ziemi 
ornej, na których wyrosły liczne 
polskie kolonje i osady, a nawet 
maleńkie miasteczka, koloniści 
polscy siedzą tam przeważnie w 
zwartych skupieniach, a w nie
których okolicach, naprzykład 
w kilku powiatach kraju Parana 
stanowią większość ludności, to 
też narodowość swoją zachowali 
dość dobrze, mimo, zc już trze* 
cie ich pokolenie wzrasta na ob* 
czyznie.

7  obcej mowy, zarówno portu* 
galskiej, która jest w Brazylji w 
powszechnem użyciu, jak i tej,

którą mówią dzicy brazylijscy 
Indjanie zaczerpnęli jodynie 
niektóre wyrazy, niezbędne do 
oznaczenia brazylijskich roślin 
zwierząt, poszczególnych czyn* 
ności w pracy rolniczej (zupełnie 
odmiennej, niż u nas), i tem po* 
dobnych obcych nam rzeczy i 
spraw, na których oznaczenie ję* 
zyk polski nasz nazw nic posiada

W ychodztw o polskie w Bra* 
zylji, choć nieliczne, odcięte od 
kra ju i rozproszone na ogrom* 
nych przestrzeniach śród lasów 
dziewiczych, zdołało sobie wy* 
tworzyć własne, zaczynające co* 
raz lepiej kiełkować ży'cic kultu* 
ralnc. Stworzyło sobie siec stu 
kilkudziesięciu szkól polskich, 
śród nich dwa „kolegja" o nieco 
wyższym programie, pobudowa
ło dziesiątki kościołów i kaplic, 
stworzyło własną prasę, złożoną 
z kilku gazet i czasopism, zorga* 
nizowało wielka ilość stowarzy* 
szeń, —  posiada nawet teatr we* 
drowny. Bibljografja polsko*bra 
zylijska wykazuje około stu ksią* 
żck i broszur, wydanych na po* 
łudniowej półkuli.

Z  ja,w i Li się tam już nawet wier* 
szepisarze, opiewający w polskiej 
mowie piękno pa'ańsk:ej przy* 
rody, z którą zżyli się już nasi 
tamtejsi rodacy.

Zdąży li oni pokochać ziemię, 
na której mieszkają, —  w którą 
wsiąkło wszak juz tyle polskiego 
potu i którą śpiewana we wszyst*

kich szkołach polak o*brazylij* 
skich pieśń Konopnickiej nazywa 
Nową Polską. Pamiętają jednak 
zawsze obok tego o swych obo* 
wiązkach wobec dalekiej ziemi 
swych praojców i starają się oka* 
zywać jej pomoc przez dary pic* 
niężne na cele społeczne w Pol* 
sce, a zwłaszcza przez usiłowa* 
nie zorganizowania imDortu poi* 
skich towarow do południowej 
Ameryki.

Nie można jednak przeoczać 
również i stron ujemnych w ży* 
ciu tej maleńkiej Polski pod 
zwrotnikami, —  któremi są ’ ni* 
ski poziom kulturalny najszer* 
szych mas kolonistów, zagubio* 
nych w puszczy i tracących cza* 
sem kontakt z całością polskie* 
go wychodztwa, oraz obawa wy* 
narodowienia, występująca dość 
siln'e, zwłaszcza w pobliżu miast.

Należy mieć jednak nadzieję, 
że przez dłuższą pracę uda się 
naszym rodakom parańskim tc 
strony ujemne usunąć.

tówki, v ięc dala swemu przyszłe* 
mu mężowi fulro i trochę kosz* 
towności, aby je zastawni. I ta 
pani daremnie wyczekiwała uko* 
chanego, którego poznała z oglo* 
szenia.

T\mczasem p Antoni Bolm 
najspokojniej mieszkał sobie w 
Berlinie i nig 1 :ie nic miał zam i a* 
ru wyjeżdżać. Ba, nawet miat 
najpr8 wdzwszą w święcie żonę. 
z którą razem zajmow ali parę po* 
kojow w niezłym pensjonacie. 
Nazywał się on nic Bolm, lecz 
Griincnbcrg i byl z powołania 
kupcem. W  tym właśnie pensio* 
nacie i pod prawdziwym już na* 
■wiskiem znalazła go policja.

Biedna żona o złodziejskich 
sprawkach mę i nie wiedziała. 
Oboje przybyli niedawno z pro* 
wincji. Mąż za każdj m razem, 
gdy zrana wychodzi! z domu. o* 
powiadał jej, żc idzie szukać po* 
sady, a gdy wracał póżnem wie* 
czorcm, mówił, że nic nie zna* 
lazł.

Teraz ma. naturalnie, posadę 
zapewnioną! Postara się o nią, 
policja w którymś z berlińskich 
zakładów karnych.

swej ostatniej woli kierowaij czy  
w yłączn i: swemi przekonania
mi, czy też obawą przed skłon
nościami córki, którą posądzał 
o sprzyjanie żydom, —  dość, że 
testament jest prawomocny i 
córka, jak się ukazuje teraz, ma 
z nim praw dz:wy kłopot.

W ystąpiła  ona też na dregę 
sądewą, żądając obalenia w dro
dze procesu nielogicznego —  
jej zdaniem —  zastrzeżenia D o
wodzenie swoje opiefa córka 
profesora Rarsony‘ego na tem, 
że przecie trudno jest komuś o -  
dowodnić, że niema w nim ani 
jednej kropli krwi żydow skiej; 
że na wypadek. gdyby miała 
w yjść za kogoś zam ąż, nie mo
że przec:e pytać o dowodyą że 
w kandydacie na męża krew ży 
dowska nic płynie, bo mógłby się
0 to śm’erte!nit obrazić i t. p. 
W ogóle  panna Barsony jest zda
nia, iż zastrzeżenie w testamen
cie ojca równa ' 'ę  właściwie za
kazowi wstępowania w związki 
małżeńskie.

Sprawa ta, jedna z niewielu 
tego rodzaju snrav/ w św iece, » 
może nawet jedyna, w zbudziła  
n i e t y l k o  w Budapeszcie, ale i w  
całych W egrzech ogromne zain
teresowanie. N'C została ona < o - 
tąd ostatecznie rozstrzygnięta, 
w ydaje się jednali że panna Par
dony przegra ią bezpov'rctnie

Rzecznik bowiem interesów  
nańs.twa m otyw uje słuszność ett- 
tora testamentu w fen sposób, ie  
nenewno. jako świetny lekarz 
doskonnlc wiedział cn o tem- r°  
czystość rasy można dow ieść  
biologicznie. To też  —  powiada 
on _  należy testament w ca łej 
jego rozciągłości utrzymać, tem - 
bardziej, że jest to przecie ostat
nia wola człowieka, który życie  
c nłe poświ cii nauce i ciężko  
pracował no to jeclvnie, by  móc 
córce zabezpieczyć byt.

Z punktu widzem a przecięt
nego człowieka wyrek sądu w ę
gierskiego będzie tutaj o tyle  
ciekaw1-, że przecie prokurator 
nań siwa w powyżej przytoczo
nych wywodach kieruje się za
pewne nietylko pocz-iTciem pra
wa. )no7. ma tal z na wzM ^dzic
1 te c kołtczność, że na wypadek  
niedotrzymanie warnwklf nrzez 
córka csłv  rr*-"'*'-' przechodzi 
■>a w łrsrość ?h< rhii,

Deiś, 8 15 w ieczór 
15 atrckcy) Światowych
w ielkiego programu otwarcia. 
Bliższe szczegóły  w afiszach.
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Za błąd 'ęzykowy
pudło czekoladek

W  szóstej klasie jednego z 
gim nazjów w Nadrenji zdarzyła  
się niedawno ‘nteresująca przy
goda Mianowicie w wypracowa
niu pewnej uczenicy nauczyciel
ka francuskiego podkreśliła ja-

Talisa na H G ZG inć
Młody adwokat paryski broni przed 

sądem karnym urzędnika oskarżone
go o przywłaszczenie z kasy jego 
zwierzchnika 85 tysięcy franków.

—  Panowie —  powiada adwokat do 
sędziów —  klijent moj zarabia tylko 
28 tysięcy franków rocznie czy za 
laką pensję można być uczciwym? 
Niel Przecie nasi posłowie do parla
mentu oświadczyli niedawne że trze
ba mieć conajmniej 15 tys franków 
rocznie, jeśli się nie chce zboczyć z 
prawej drogi

— Panic adwokacie —  przerywa 
mu przewodniczący rozprawy, który 
sam pobiera zaledwie 25 tysięcy fran* 
kow, —  proszę pamiętać, że uczciwo
ści taksować nie można!

—  Ależ tak, panie prezesie! Prze
cie w parlamencie oceniono ją powy
żej 45 tys. franków rocznie. —  upor
czywie wrócił do swej tezy adwokat.

kiś rażący błąd. Uczemca zapro
testowała gorąco i powołała się 
na słownik, w któryjh słowo lo 
tak właśnie było wydrukowane, 
jak ie uczenica napisała.

Pow stała swego rodzaiu awan 
tura, bo okazało się, żc w słow 
niku słowo to istotrie było w y
drukowane błędnie Że jednak  
rzecz działa się w Niemczech, 
które m ają w zakresie sztuki 
drukarskiej duże ambicje, wiec 
uczenice za pośrednictwem sv.ej 
delegatki naoirały do Lipska do 
firmy, która słownik wyda .a, 
prosząc c sprostewa* e b łęd u .

Jakież było jednak zdńrnienie 
całej szóstej klasy, gdy w kilka 
dni później nadszedł od owej 
firmy z Lipskaj list z odpowie
dzią. W  liście tym firma ■wyra
ża ubolewanie z powodu błędu  
drukarskiego i dodaje: „D la
przebłagania gniewu tych pań, 
które pragną wystąpić ze skargą 
o odszkodowanie, załączam y je
dnocześnie pudło, którego za
wartość pros:mv podzielić mię
dzy uczenice klasy szóstej; mo
że zawartość pudla wzruszy ich 
serca".

Okazało sie. że w pudle były  
znakomite czekoladki;

I
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Tu będą zdążać w szystkie 
trakty Sądowa i wodne...

Port handlowy Warszawy
W arszaw a, dzięki temu, że 

leży nad główną arterją w od- 
ną, u zDiegu głów nycn linij ko
lejow ych, łączących Zachód ze 
W schodem  zacznie nabierać 
św iatow ego znaczenia, jako  
ośrodek handlowy.

T o też od przysposobienia  
brzegów  W is ły  do łatw ego i ta
niego przyjmowania nadchodzą  
ey_/i- w odą ładunków , zależeć  
będzie rozwoj W is ły , jako dro- 
g’ komunikacyjnej.

Tym  wielkim  zadam om  ma 
sprostać port handlowy W ar- 
.V'awy. na którego budowę o- 
brano wiaiką łachę na prawym 
brzegu W isły między mostem  
K ;erbedzia i Poniatow skiego. 
Łacha ta posiada naturalny do
stęp od strony rzeki i stanowi 
zam kniętą dia siebie całość  
przez otoczenie zew sząd W yso
kiem 1 skarpami w ałów : M iedze  
szyńskitgo, kolejki Jabłonna—  
K a ic ze w  i ul. Zielem eckiej.

Generalny projekt portu han
dlow ego. nazw anego portem  
pod Saską K ępą, przewiduje 
na terenie tej łachy o powierz
chni ponad 90 ha budowę 9 ba
senów, w tem 8 basenów mniej 
szych, uchodząc ych do jednego 
wspólnego basenu łącznikowe
go o długości 1400 mtr., doty
kającego rów nolegle walu wi
ślanego.

Ponow ę biura administracvj 
ne mają przew-dziane dogodne  
i obszerne pom ieszczenie w

trójkącie m iędzy przedłużeniem  
ul. Jagiellońskiej, nasypem  k o 
lejowej linji średnicowej, a par
celą fabryk „B rytan ia ".

W  części północno-w schod
niej portu p rzeslaw : ono tereny 
o powierzchni 3.9 ha, na um>e- 
szczenie zakładów przemysło
wych i budynków składowych, 
ściśle z eksploatacją p a rk u  
związanych.

W  części wschodniej parku 
zarezerw ow ano rów nież tereny  
na w ybudow anie niezbędnych  
warsztatów dla doraźnej napra 
wy statków.

Od obrotu w projektowanym 
percie wyłączone będą jedynie: 
lop a , która ze względu na nie
bezpieczeństw o pożarow e wi l- 
na być umieszczona w innem 
miejscu, oraz drzewo w tra
twach, które wym aga aż nadto 
rozległych powierzchn1.

Budowa tak wielkiego urzą
dzenia portow ego, jakiem ma 
być port pod Saską kępą, 
trwać będzie cały szereg lal 
z podziałem  na kilka okresow  
budowy, w ciągu których uru
chamiane i oddawane do uży
tku będą kolejno po sohie pe
wne jednostki portow e, stano
wiące zam kniętą całość i zda
tne do dokonywania jakichkol
wiek przeładunków .

Dotychczas ukończono już 
drugą serję robót t zn, w yko
nano łącznie z pierwszą serją 
47.6 proc. robót, 3551 mtr. bie
żących obrzeża.

D odać w ypada, że od szere
gu lat łacha Saskie j Kępy służy  
za zim ow isko ruchomym objek 
tem  na W iśle , a i w tym roku 
znajdzie tam schronienie około  
150 takich objektów .

Ostatnie ostrzeżenie
Zbliża sią dzień up rzejm ości —  W arszaw «an le , w y 

ciągnijcie z zanadrza sw ą  p rz y sło w io w ą  grzeczn ość

GŁOWA SIĘ KRĘCI

Zdarza się to czasem i do 
piwie, ale nigdy po dobrem 

piwie

HABERBUSCH & SCHIELE

Poraź ostatni Redakcja  
„ A B C " przypomina w szystkim  
swvm przyjaciołom  i Czytelni
kom , że zbliża się 
Dzień Uśmiechu i Uprzejmości 

W  dniu tym  cała W arszaw a  
aż do najodleglejszego jej zakąt
ka bedzie nieustannie odw ie

dzana przez upoważ: ionych do 
tego, insoektorów uprzejmości, 
którzy żądać będą od społe
czeństw a różnych drobnych  
przysług.

Uprzejmi otrzymają upominki 
Niegrzeczni —  drżyjcie.

Wszyscy sksIczu o p o m y lili
M in ister pracy i O p iek i Spo  

leczn ej zw rócił sie z interw ent 
cją d o  m in isterstw a skarbu w 
spraw ie przyznania rob otn i
k o m  cy w iln ym , zatrudnionym  
w  zakładach  w o jsk o w y c h  i 0  
p roc p od w yżk i płac o d  dn 
1.10 b. Ł

Jak się A B C  dow iadu je  
centralne w ła d ze  w o jsk ow e, 
przystąpiły1 obecnie d o  onraoo- 
w ania w n iosku  zm ierza jącego  
do w yszuuania  k red ytów  na 
ten cel.

Podobno sprawa jest na di 
brej drodze

łając, poeta i
przed

Z n a n y  poeta  Juljan  E js- 
m ou d . o p rócz  pisyw ania b a jek  
i innych u tw orów  literackich  
je st  także, ja k o  zn a k o m ity  
m yśliw y1, referen tem  łow ie 
ctw a w  M in isterstw ie  R o ln i
ctw a. W  tym  charakterze w  
drugiej p o łow ie lutego r. b ., 
z o c zy w sz y  na w y staw ie  firm y  
B -cia P akulscy  za ją ce  na sprze  
daż (a druga p ołow a lutego toć  
czas zak azan y p olow ań  i sprze  
d ąży zabitych  zajęcy  i nnej 
z w ie rz y n y !) —  skontiskowraf 
je . sp orząd zając protoku ł ad 
m in istra cy jn y  p rzeciw k o  fir
m ie.

N a za ju tr z  w  je d n v m  z pism  
ukazał się fc lje to n ik  , B ci a Pa  
k ulscy  p op ierają  k łu sow n ictw o  
i handel p okątn a zw ierzyn ą ,m e  
u zn ając ustaw  p o lsk ic h ", gdzie  
b y ła  m ow a o  „k arygod nem " 
postępow an iu  Pakulskich itp., 
a fe lieton ik  nosi) p o d p is : Jul 
ian E jsm o n d . redaktor Przeglą  
du M y śliw sk ieg o .

D rob iazgu  ty 1 ko autor za 
p om niał dod ać, że zające b y ły  
zabite w cześn ie j, w  czasie doz  
wrolom im  do polow an ia  i jako

uczciwy kupiec
sądłim
takie w  m ysi m ie jsco w y ch  
daw nych  przepisów  o ste m p lo 
w ane przez m agistrat, G k o  je
szcze  d o zw olo n e do sp rze oa -
4y.

Jako kupiec, p o zo sta ją cy  w  
zgod zie  z p raw em  p. A d a m  Pa 
kulski uczuł się zn iew a żon y  . 
dom agał się od  Sądu O k rę g o 
w ego  spraw iedliw ości..

N a  rozprawue w  dniu w c zo  
rajszym  w  rzeczow ej p rzy  goto  
w anej moyvie o sk arżającej 
m ec. C h rzan ow sk i dom agał się 
kary' na osk arżon ego  poetę- 
dzienm k arza.

P. E jsm o n d  bronił się sam , 
chw darni rzeczow o, chw ilam i 
z  p oetyck ą  fa n tazją , chwała
m i u siłu jąc u czyć  Sąd d o b rze  
m u znanych  artyk u łów  pra
w a.

Sąd. w  osobach  y ic e p r e z e w  
D u d y , sędziów 1 Ś w iątk ow sk ie
go i S ztu m p fa  uznał, że nastą
piła zniew aga, ale poniewTaż p. 
E jsm o n d  działał w  d ob rej w ie  
rze i w  im ię dobra publiczne* 
c o  uniew innił go na m ocy art. 
537 cz. 2 K od ek su  K arnego.

Prcces o n iflu ży d a  
w marynarce wojennej

21 dzień
Sąd badał świadka Ącn. Bobrow

skiego co do którego jako oskarżone
go toczyc s1* będzie druga sprawa 
przed innym kompletem sądzącym 
pozsta,ącn w związKU z procesem Bar 
toszewicza-

Chociaż osobą gen. Bobrowskiego b 
często zasłania się Bartoszewicz, on 
sam przeważnie nic bierze na siebie 
odpowiedzialności, charakteryzując 
Bartoszewicza, kierownika samodziel
nego referatu jako obowń zanego sa
modzielnie decydować wiele spraw' w 
ostatniej instancji.

edług świadka Bartoszewicz był 
odj owitdzialry za należyte obliczenia 
pieniężne dostaw, powinien był posta
rać się o to, by instrukcja oaaioru 
broni podwodnej była zrobiona nale
życie. do jego obowiązków należało 
zabezpieczenie umów, odbieranie li
stów', gwarantujących za dostawców.

Na zasadzie poszczególnych okazy
wanych mu umów i protokułów wy
jaśnia! świadek różne szczegóły.

rozgraw
Wsypując Bartoszewicza, świadek 

stwierdził stanowczo, że prawa strona 
jednego z protokułów (co do ustalenia 
norm dostaw) została dopisana póź
niej, już po podpisaniu przez człon
ków komisji, a bez ich wiedzy. Nie 
dawał też gen. B ° b rows,u nigdy po- 
zwoleria na wypłacanie piemęazy 
niedostarczoną broń.

Natomiast szereg nieformalności 
tłomaczy świadek zbyt małą liczbą o- 
ficerów przeciążonych pracą i nie mo
gących się zbierać na komisje z bra
ku czasu. Kar umownych od dostaw 
na rzecz Skarbu nie ściągano, bo czy
sto spó iniało sie odbieranie dostaw 
ze względów technicznych z brako 
magazynów odpowiednich i of cerów 
dc pracy.

B O R O Ł
gliceryna zgęszczona Ctntralnego La
boratorium Chemicznego, znana od- 

dawna wprost niezbędna w zimie. 
Sprzedają apteki i składy apteczne

288

A L E K S A N D E R  B Ł A Ź E J O W S K T 2)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

S tróż cłomu p rzy  u licy  C hm ieln ej, w  k tórym  
m ieści się h o te l M in cerow cj m eld u je  w kom isar
ia c ie  o dokonanem  w  n u m erze h otelow ym  m order  
stw ie , na ta jem n iczym  em igrancie rosyjskim *

—  C zy mówiliście już komuś o morderstwie?
—  N ’e, nikomu.
K om isarz policji czuł, że chaotyczny mózg tego 

prostego człow ieka nie jesł zdolny do logicznego po- 
wiazania faktów, —  zaprzestał więc dalszych pytań, 
wiedząc z góry, że niczego więcej iuż się nie dowie. 
Postanowi! natychmiast udać się na miejsce zbrodni. 
W sta ł więc od biurka, podszedł do felełonu, połączył 
się z ekspozyturą śledczą przy Daniłowiczowskiej, 
donosząc o tragicznym wypadku.

Po upływ ie k ilh u n as^  minut pol;cv,ine auto za- 
tizym ało się przed domem przy ulicy Chmielnej 
Nr. X ...

Po zniszczonych, skrzypiących schodach, p zedo- 
stała się policja na mansardę na piątem pi®trze. 
W  długim, ciemnym korytarzu paliła się lam pki gazo
wa o tak zniszczonej siatce, że zaledwie ośw .etlala  
kontury drzwi rozm eszczonych systemem hotelowvm. 
N a korcu korytarza stała grupki ■udzi: jakaś potwor
nie gruba żydówka w bardzo kokieteryjnym , ale nie 
mniej brudnym szlafroku, d v ie  mocno roznegliżowane 
m łode kobiety i wysoki drab o nahrzękłej fizjognomji 
alkoholika. W szyscy  patrzyli przez szparę uchylonych 
drzwi do wnętrza pokoju, robiąc przyciszonym gło
sem uwagi.

Na widok poimji grupka rozstąp ła się. robiąc 
pizejście w ładzom  bezpieczeństwa

—  A  więc to w umeblowanych pokojach pani 
Mincerowej popełniono morderstwo... —  zauważył 
z przekąsem komisarz polic; i. ^

O tyła żydów ka w kok ietetryp vm  szlafroku 
drgnęła, jak pod dotknięciem prądu elektrycznego  
i wysuwając się na czoto grupy, zaczęła w jakimś 
m ieszanym polsko-rosyjskim  języku:

  T ak  jest panie komisarzu, u mnie n ie szh a ł
ten zaw ołoka, czv pan myśli, że coś płat '1? Sześć 
m iesięcy od tego łobuza grosza nie w idziałam , a te 
raz leszcze  taki skandal zrobił na całą W a  >zawę, 
I to w szystko za moią litość i dobr serce. M ogłam  
dawno jak psa wyrzucić. Żle zrobiłam i teraz mam  
policję w m oim  porządynm hote u...

Kom isarz policji rozglądał się ciekawie w koło, 
jakby badał rozkład mieszkania.

—  C zy w szyscy lokatorow ie hotelu są w dom u?  
spytał

—  Co znaczy w szyscy, niby nierozumiejąc m ó
wiła żydów ka. M a się rozuirueć, że są w szy s-y  
i w skazując na stłoczoną grupkę m ówita: T e w szyst
kie państwo mieszkają u innie.

—  Ile tu jest pokoi i kto je zajm uje?
—  Dwa i kuchnię, ja zajmuję jako gospodyni, 

dwa te panienki, jeden zajmuje pan G w oźd; ik, a ten 
łajdak G ałkm , ten brodiaga zajm ow ał ten tu pokój.

—  C zy do pokoju zam ordowanego prowadzi 
jedno tylko w ejście?

  T ak  jedno,— odpow iedziała z driwnem  waha
niem żydów ka.

—  N o dobrze, a teraz nie wolno nikomu w y 
dalać się aż na to zezw olę. —  rzucił ostrym  tonem  
konrsarz.

Dwu posterunkow ych stanęło u wpjsria do k o 
rytarza, odcinając lokatorów  hotelu paru M incero
wej od reszty domu. Kom isarz Borew icz pchnął

brudne, białe drzwi, prow adzące do pokoju zairmr- 
doaw nego. Dwu w yw iadow ców  w eszło z .lim do 
wnętrza.

W  dużvm pokoju, w yklem nym  krzycząceral^ po- 
dartemi tapetami, przez które przeglądał odrapany 
tynk i cegły, leżał trup jakiegoś potwornego czło
wieka. Zw łoki leżały tak bbzko progu, że policja 
musiała przez nie pizekroczyć.

Okna pokoju zasłonięte były podartem ż? uz>a- 
mi. W  mroku zaledwie mocna było adróżnić kontu 
ry poszczególnych, przedm iotów. Kom isarz pM ecił 
jednemu z w yw iadow ców  , podnieść żaluzje. P o p y 
tane sznurki, utrudn aly jednak długo wykonanie po
lecenia. Po m ozolnej pracy, udaio się wreszcie  
wpuścić do pokoju snop światła dzie mego. Teraz  
dopiero, w świetle dnia, zw łoki zam ordowanego w y
stąpiły w całej sw rjcj potworności.

Na lep lie j od orudu i krwi podłodze, leżał ma
ły garbus z rozkrzyżow anem i lękam i, jakby p® zał 
po ziemi. G łow a odw rócona było w boi:, w  szkla
nych oczach m alow ało się, jakby przerażenie, źre
nice kierow ały się w kąt pokoju.

T y ł głowy był zupełnie znuażdżony uderze
niami twardego przedmiotu. Na w łosach si1r)ie zle
pionych krwią, znaczyły się białe cząsteczki mózgu. 
K rew  spływ ała ciągle jeszcze z głow y, sączy a się 
błyszczącem i pasemkami po bladej, dużej twarzy, 
tw orząc na ziemi obfitą kałużę. Przez szerokie 
otw arte usta przeglądały anem czne dziąsła, z których  
w ystaw ały żółte nierówne zęby. M ogło się zdaw ać, 
że garbus szczerzy zęby do niew dzialncgo przeciw 
nika. Chude palce zaciskały jakiś zwój pamiętnych  
papierów tak kurczowm, jakby właśnie o te papiery 
toczyła się straszna w alka, którą zam ordowany przy
płacił życiem

(C, d n.)
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KINO
PROGRAM KIN

Na robotę dn. 6 b. m

Ś R Ó D M IE Ś C IE .

APO LLO (Marszałkowska 1061 
,,Z ięciow ie  w op o la ch ", wiedeńska ko 

medja z Patem i Patachonem

COLOSSEUM (Nowy Świat 19) 
„N aju koch a ń sza  żona m aharadży", 

hlm  eg zo ty czn y . IV rolach  g łów n ych  
G unnar T olnacs i Carina B ell,

C O R S O  (W erzbow a 7. tel. 238-32): 
„K róU w tcz  h o lk ó w ' , niemiecki film 

7 udziałem Harryego Liedtke i Liii 
Dagover.

I iLH A R M O N JA  Jasna nr 5, 
K u rjcr  ca rsk i"  (Michał Strogoff), 

dramat podług powieści Juljusza Ver- 
ne z Mozżuchinym i Kowanko.

M l  Z A  (Mokotowska 73 tei. o6-2ś). 
„Ich  g rzech ", cię/.ki dramat Nad 

piogr, m występy Szremskiego i Kuli
kowskiej

P A ŁA C E  (Chmielna 9, tel 51-14): 
„T ręd ow a ta ", dramat w-g pov, ieści 

Heleny Mniszek. W  rolach głównych 
J. Smosarska i B. Mierzejewski.

P AN  (Nowy Świat 40, tel 237-40). 
Film len sam, co w kinie ,,Corso". 
SPLENDID (Galerja Luksembur

ga ul. Senatorska, tel 203-54):
enus za para w an em ", w roli głów

ne, urocza Corin"a Griffith

ST Y L O W Y  (Marszałkowska 112,
2 ’ od z ie j z B a gd ad u ", przepiękna 

bajka wschodnia z Douglasem -  Fa
irbanks w roli głównej

ŚW IA T O W ID  (Marszałkowska 111, 
tel. 239-06)

„S erca  bez sta li", jramat z udzia
łem Doris kenyon i Miltona Sillsa

V O D EW IL (Nowy Świat 43, tel.
301-90):

„ Hrabina z T exasu  . wiedeński film 
i  Mady Christians i W illy Frilchem w 
rolach głnwnych.

F ^ \ (  Z B A W IC IE L A

SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 69).
/  „ C z y  pow inniśm y m ilczeć? " , trage- 
effa z Konradem Veidtem.

W O L A .

IRA (Wolska 3, tel. 135-04): 
„K ła m iesz , k o b ie to ” , potężny dra

mat z Nitą Naldi w roli głównej.

C t n u i ł A  A — Ż E L A Z N Ą .

BA JK A  (Żelazna 61).
H a voc", amerykański film wojen-

ny
Nad program: Wiera Chołodnaja w 

filmie P rzy kom inku".

LU X (Elektoralna 211.
..L ekkom yśln a  m aika  , piękny dra

mat z Glorią Swarson w roli głównej. 
Nad program —  dv uaktowa larsa.

K O M ETA  (Chłodna 49).
„K o b m iy  na sp rzed a ż", dramat 

współczesny.

P R A jG A .

LOTOS (Zygmuntowska 10).
„ In d y jsk . grabattHtc", piękny fum 

egzotyczny. Nad progrun pożegnalne 
występy Madziarówny, Łoskota i Bol- 
cia Kamińskiego.

E R A  (In/ynierska 4 tcl. 116-85): 
„B o k se r zy  wesoła komedja z Pa

tem i Patachonem

P L A C  K R A S IŃ S K IC H.

FORUM  (Nowiniarska 14).

..G orą czka  -J ota ', świetna kom edja  
z Charlie Chaplinem

O C H O T A .

O A Z A " (Grójecka 56).
M iasto du chów  ', dramat z P. Mor- 

rison i Małgorzata Morris, oraz kome
dja z Haroldem Lloydcn

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
D O K Ą D  1 S Ć ?  C O  Z O B A C Z Y Ć ?

C O  U S Ł Y S Z E Ć ? TEATR
R A D J O

PROGRAM
RADJOi-OWSCZNY

Na sobotę dn. 6  b. m#
W a rszaw a  (długość fali 400 metrów).

G od z. 15 —  Kompumkat gospo
darczy; godz. 11 —  Odczyt p. t. 
„Jak ustrzec dzieci i młodzież od 
nerwowości*’ wygłosi dr. Stanisław 
Kopczyński (dział Medycyna— hy- 
gjena); godz. 17.30 —  Jazzband; 
godz. 19 —  Odczyt p. t. „Józef 
W eyssenhoff” wygłosi red. Zdzisław 
Dębicki (dział: Literatura ojczysta); 
bod z. 19.30 —  Komunikat rolniczy; 
godz. 19.43 —  Nad program Roz
maitości; god z. 19.55 —  Pogawędka 
z działu „Rad jokronika" wygłosi 
dr. M. Stępowski; godz. 20.30 —  
Koncert wieczorny (popularny). 1) 
Scenka radjowa według opowieści 
K. Tetmajera „O Zwyrtale muzy
kancie” w wykonaniu grupy arty
stów z p. Marjanem Rentgenem w 
roli tytułowej ze śpiewami i ilustra
cją muzyczną. 2 ) Muzyka lekka i ta
neczna, wykona orkiestra „Polskie
go Radjo“ , 3) Monologi w wykona
niu p. Kurnakowicza artysty tea

trów miejskich.

R A D IO  Z A G R A N IC Ą .

B erlin, 504 m, —  godz. 16.30 —  
Koncert popołudniowy: Bolzoni— Me
nuet, Debussy —  Arabska, Moszkow- 
ski —  taniec hiszpański, Mozart —  
Les petits rien, suita baletowa; godz. 
21 —  Koncert orkiestry dętej; godz.
22.30 —  Muzyka taneczna.

K ró lew iec , 463 m. —  godz, 16 —
Wieczór sonat; Mozart —  Sonata Es- 
dur: Brahms —  Sonata A-dur; godz. 
20 —  Koncert mandolinowy.

M onachium , 485 m. —  godz. 12.15—  
Koncert-poranek z udziałem kwartetu 
Anny Rosenberger: Keler-Bela —  wę
gierska uwertura; Verdi —  fantazja z 
op. „Trubadur” ; Jarno: walc z ope
retki „Krysia Leśniczanka"; godz'.
19.45 —  „Hrabia Luxcmburg” operet
ka Lehara,

K openhaga, 347,5 m. —  godz. 21,30 
—  Koncert muzyki operetkowej, m. 
in.: Suppe: Uwertura do operetki „Bo- 
caccio” ; Gilbert: walc z „Królowej e- 
kranu” ; Offenbach —  wyjątki z op. 
„Księżniczka z Trebizondy” ; godz,
22.45 —  Muzyka taneczna; godz. 24 —  
Muzyka dzwonów ratuszowych,

L ondyn, 365 m. —  godz. 19 —  M u
zyka lekka; godz. 22.45 —  Koncert 
muzyki fortepianowej, w nrogramie 
m. in .Chopin: sonata b-moll; godz.
23.30 —  Jazzband, transmisja z hotelu 
.,Savoy” .

M U Z Y K A
Z FILH ARM ONJI.

Jutrzejszy .niedzielny) poranek po
święcony będzie Moniuszcc. Program 
v, ykona orkiestr* rilharmoniczna pod 
Dyrekcją p. Gzimińskicgo, oraz artysta 
oprey p Stani ław Gruszczyński. j 

Niedzielny koncert popołudi iov y 
v ype!n:ą utwory Wagnera. ,N a  c.dość ■ 
niezwykle interesującego programu 
złożą się fragmenty 7. nper i drama- | 
tów, oraz ulwory orkiestrowe. W y 
konawcami będą orkiestra pod dv- J 
lekcją p. Adam,. DoLyrkiego oraz ar
tyści opery pp. Helena Zboińska Rusz
kowska i Marceli Sowilski.

go.

3, AD JO

WIADOMOŚCI RADJ0W E

M IKROFON NA ZJEŹDZIE DELE
G A T Ó W  Z W IĄ Z K U  KÓŁEK ROLNI

CZYCH.

W  dniach 6 i 7 listopada h. r. od
będzie się w Warszawie zjazd delega
tów Związku Kółek Rolniczych z u- j 
działem delgatów z całej Polski. i

W  drugim dniu zjazdu odbędzie się 
o godz. 11-ej rano akademja w Tea
trze Polskim, gdzie „Polskie Radjo” 
na prośbc prezydjum zjazdu zainsta
lowało mikrofon. W  ten sposób wszy
scy radjosłuchacze będą mieli moż
ność słuchania przemówień i prelekcji 
prezesa Centralnego Związku Kółek 
Rolniczych p. Tomasza Wilkońskiego, 
p. Władysława Jaruzelskiego, p. Zdzi
sław a Czałbowskicgo oraz p. prof. Zy
gmunta Chmielewskiego,

S E N S A C Y JN Y  W Y N A L A Z E K .

Jeden z  młodych austrjackich inży
nierów przedstawił towarzystwu inży
nierskiemu w Wiedniu wynalazek, któ
ry może mieć olbrzymie znaczenie i 
zastosowanie w radjofonjj. Nowowyna- 
leziony aparat gwarantuje, podobno 
zachowanie tajemnicy rozmów i de
pesz przesyłanych drogą radjową 
Aparat ten posługuje sie na zmianę 
trzema falami różnych długości, które 
się zmieniają w przeciągu tysiączne 
go ułamka sekundy. Aparat odbiorczy 
jest też specjalnie, skonstruowany.

RADJO NA USŁUGACH  STRAŻY  

POŻARNEJ.

Magistrat miasta Wiednia zaopatrzył 
wszystkie oddziały straży pożarnej i 
auta pożarnicze w specjalnie skon
struowane stacje radjowe. Stacje te u 
możliwiają szybkie bezpośrednie 
zawsze pewne połączenie między po
szczególnemu oddziałami i centralą. 
Używa się przytem krótkich fal od 30 
do 90 metrów'. Takie same urządzenie 
wprowadzają u siebie i miasta w 
bidniowych Niemczech.

WIADOMOŚCI LOTNICZE

P IER W SZY A T L A S  LOTNICZY

Nakładem niemieckiego towarzy
stwa wiedzy lotniczej w Berlinie wy
dany został pierwszy atlas lotniczy. 
Atlas zawiera szczegółowe plany 
wszystkich większych europejskich 
portów lotniczych dla żeglugi powie
trznej oraz dokładne mapy tras lotów 
samolotów komunikacyjnych.

Ponadto atlas zawiera ciekawe opi
sy i uast, nad któreim samoloty pasa
żerskie przelatują, z podaniem ich o- 
soblłwcsci. Wreszcie atlas pomieszcza 
interesujące dla pasażerów powietrz
nych informacje, dotyczące połączeń 
między portami loLniczemi a miastami, 
przepisy pocztowe i calne, wykaz sta
cji telegraiu bez drutu, meteorologi
cznych i t. d.

Nowe wydawnictwo wyglądem swym 
przypomina wielkie atlasy kolejowe.

ROZW ÓJ ŻEGLUGI POW IETRZN EJ  
W  NIEMCZECH.

Z okazji zmiany rozkładu lotów- na 
sezon zimowy i zmniejszenia sieci ko
munikacji powietrznej, dzienniki nie
mieckie podają bilanse żeglugi powie
trznej za sezon ubiegły 1926 r.

Wedle ogłoszonych cyfr w czasie od 
kwietnia do września samoloty nie
mieckich towarzystw komunikacji po
wietrznej przebyły 4.000.000 kim. Naj
większą przestrzeń jaką samoloty do
konały w ciągu jednego dnia wynosi
ła 37.141 kim, W  okresie tym przewie
ziono około 38.000 pasażerów, 370 ton 
towarów, 125 ton poczty. W  stosunku 
do roku ubiegłego cyfry powyższe wy
kazują poważny wzrost, szczególniej 
w dziale przewozu poczty i towarów.

N O W Y  T Y P  S A M O L O T U

W' n a jb l iż sz y m  czasie  na lotnisku 
!o n d v ń sk ic m  ma b y ć  w y p r ó b o w a n y  
n o w y  tvp sam olotu . Sam olo t  ten wy* 
p o sa ż o n y  w 3 silniki, posiada urzą* 
dzen ic  c a łe g o  m ieszkania , jest  w nim 
sypia lnia  'z w y g o d n e  mi łóżkam i,  po* 
k ó j  baw ja lnv  i kuchnia.. Sam olot  
n a d to  będzie  miał p ływ aki,  k tóre  zc* 
zw olą  mu d ow o ln ie  d łu g o  utrzym ać 
się na p ow ierzch n i  m orza, d op ók i  
warunki a tm os fe r y c z n e  nie p o zw o lą  
mu d o k o n y w a ć  p o d r ó ż y  p ow ie trz n e j .

N o w y  sa m o lo t  p rz e zn a c zo n y  ma 
b y ć  d o  l o t ó w  na dalekie  dystanse.

PROGRAM TEATRÓW W ARSZAWSKICH
Na sobotę dn. 6  b. m.

W IE L K I (Plac Teatralny).
Dziś wiecz. wyjątkowo interesujące 

przedstawienie łubianej dramaiyczncj 
Pucciniowskicj opery „ T o s ia " .  Pięk
nym włoskim utworem dyryguje wio- ta ci' 
ski gość, p E. Massini, znany dyry- j rdcm, 
gent Bukareszteńskiej Królewskiej 
Opery. Ponadto przedstawia się ob
sada świetnie z pp. Kochańską (rola 
tytułowa), Dygasem i Ordą na czele.
Udział biorą również pp. Pankiewi- 
czowa, Janowski, Szepietowski, Ivo i 
Tokarski. Dzisiejsza „Tosca" wzbu
dziła wśród publiczności zrozumia’e 
zaciekawienie.

Jutro popot, o godz. 3-ej „ Traniotn" 
z  pp. Czapską (parlja tytułowa), Bc- 
dlewiczem i Wiśniewskim, wieczorem 
„ A id a "  z pp. Polińską-Lewicką i Gru
szczyńskim w dwu naczelnych par- 
(jacli, pod dyrekcją włoskiego gościa 
p. E. Massinfcgo.

N A R O D O W Y  (Plac Teatralny).
Teatr Narodowy odnosi codzien 

tryumfalny sukces swoim świetnem 
przedstawieniem Sofoklesowego „K ra

Sokołowskiej,
Dembowskie*

T E A T R  N IE W IA R O W S K IE J  
(Ul. Jasna, rój' Sienkiewicza).

Dziś „K s ię żn ie2 ha li ica "  z W iklorją
• Kawecką w roli tytułowej. Operetka
• 4** meszy się niczwykłem powodzc- 
I i j z . . ,v /  której p. Kawecka zbiera okU

ski w otoczeniu pp.
Dzierżanowskiej, Redo,

Sempolińskiego.
W  niedzielę dn. 7.10— 1926 r. o godz, 

12.15 w południe 5-te w sezonie przed
stawienie dla dzieci p. t „K og u t K ok o  
i K w oczk a  C za rn ooczka  i K ról Ćwic~ 
czek " .

Popołudniówka, która miała się od
być dnia 7 b. ni. o godz. 4.15 p. t. 
..K siężn iczka  U ica" z p. Kawecką, zo
staje odwołana.

T E A T R  „Z J E D N O C Z O N Y C H *.
(W olska 32).

Dzis o godz. 3.15 premjera sensacyj
nego melodramatu Tiolra uc Cour- 
ccdla p. t. ..G łośna  Sprawa' Opra
wa dekoracyjna i reżyseria Mieczy
sława Nawrockiego nr. wysokości za-

!a E d yp a "  z<- wstrząsającą kreacją ly- dania. Udział przyjmują najlepsze siły 
Udową Józefa Wędrzyna Dziś wspa
niały ten utwór grany będzie po raz 
9 -by.

Ju ro popo1 o godj 3 i pół „S a lan- 
dułv ' z po Chmielińskim Kamińskim,
Sals I im, Kotarbińslom, Solarskim, 
rrenklem 1 oraz op. Majdrowiczów- 
na i Mugilnicką.

L ETN I (-w ogrodzie Saskim ).
Dziś w sobotę i dni następnych o- 

statnia atrakcja sezonu jesiennego 
przewsoła, pełna szalonego, siarczy
stego humoru „N asza  żo n cczk a "  świet
nie grana przez cały zespół.

•Jutro popoł. o godz. 4-ej, po ce
nach zniżonych po raz pierwszy peł
na humoru „ P od róż p. P er ich on "  z 
Aleksandrem Zelwerowiczem w roli 
tytułowej.

P O L SK I (ulica Ohoź.na).
Codziennie . .D zieje  G rzech u ". Role 

naczelne grają kapitalnie pp. Modze
lewska, Samborski, Junosza-Slcmpow- 
ski, Stanisławski, Boelke i Łuszczew
ski

Jutro o godz. 4-ej po cenach zniżo
nych arcywesoły „D zień  hcz klam 
rowa" 7. Maszyńskim, Samborskim i 
M azarckówną w rolach naczelnych.

Pocz. o godz. 8 .

M A Ł Y  (Filharmonia, ul. Jasna).
Jeszcze tylko pięć razy wspaniała 

„K lą tw a*  Wyspiańskiego. Piękna in
scenizacja A . Węgierki i wyborna gra 
znakomicie zestrojonego zespołu wy
wierają głębokie wrażenie. Role na
czelne znajdują doskonałych wyko
nawców' w pp, Maliszewskim, Kuninie 
i Żmijewskiej.

Jutro o godz, 12-ej w południc

zespołu.

Q U I P F .0 Q U O  (Galerja Luk
semburga, ulica Senatorska).
Bezustanny śmiech rozbrzmiewa na. 

sali, na granej ubecnie rewji ,A tym
czasem pod Irżkien 

Po powrocie do zdrowia wystąpią 
dziś pp. H. Ordonówna, Zimińska J s- 
rossy i Parncl1 w wyśmienite! rewji 
„ A  tym czasem  p r d tó ik iem " . P Ordo
nówna w ykona szlagierową „Rypen- 
cję" ■! p. Zimińska z Dymszą —  
..Karambolę".

P E R SK IE  O K O  (M arszałkow 
ska Nr. 125).

W  teatrze ,,Perskie Oko* od kilku 
dni codziennie sala wyprzedana na 
nowej rewji p. t D zieje... śm iechu  .

..Dzieje... śmiechu" mają zapewnio
ne długotrwale powodzenie.

N O W O Ś C I (ul. Bielańska).
„Z a  g łosem  s e r a " ,  polski film z Li

ii Romską w roli głównej.

O LIM P  J A  (M arszalk 114)
Dziś powtórzenie p rem jery w n jcw ,. 

lu w trzech aktach aióra Lcla i Nela 
„L o t W arszaw a— T okio  K la k i- Du
d y "  z udziałem artystów  Dobosz-M ,r- 
kowskici Olcnieckicj, Stawińskie', Ta- 
larico, Bańkowskiego, Chrzanowskie
go, Jastrzębca, Sielańskiego, Strakow- 
sl 'ego, Szcrszynskiego Śr.ieżyńskicgo, 
Wirskiego i wielu innych. Reżyrcrja 
Walerego Jastrzębca. Tańce i ewolucje 
układu F. Bańkowskiego, Dekoracje 
pomysłu i wykonania L. w lechockicgo.

E L D O R A D O  (Ulica H oża 25).
Codziennie program p. t. ,.K ta  za to  

zon la ci" r. Kocio!kow'ka, Skulską,

WIADOMOŚCI FILM0Y/E

Na jednym z  ekranów warszawskich 
ukazał się jeden z najlepszych filmów' 
z udziałem Miltona Sculsa p. t „Ser
ca ze stali” . Partnerką jego w tym fil

ie jest Doris Wenyon. W  międzycza
sie t. zn. między wykonaniem filmu le
go w  Ameryce a wyświetleniem go wr 
Warszawóe, te gwiazdy ekranu wstąpi
ły w związek małżeński. Widzimy 
więc na ekranie kawalera i pannę, któ
re obecnie stanowią już stadło mał
żeńskie.

Recenzję o tym ftlmic podamy już 
w dniach najbliższych.

Po „Złodzieju z Bagdadu” Douglas 
Fairbanks, jeden z  najpopularniej
szych na święcie aktorów wykonał no
wy film p t. ..Czarny pirat", Film ten 
wyświetlany obecnie w Paryżu, cieszy 
się olbrzymicm powodzeniem. (Takra
mo, jak obecnie „Złodziej z Bagdadu 
w Warszawie).

Paryskie „Le Malin” w tych słowach 
pisze o „Czarnym piracie":

„Douglas Fairbanks iest ulubieńcem 
publiczności. W szyscy lubią tego roze
śmianego olbrzyma, ruchliwego i oży
wiającego ekran, na którym sic ukazu
je. Najbardziej jednak jest on łubia
ny dlatego, że jest „morowym chło
pem " i jest z. pośród bohaterów ekra
nu najbardziej sympatvcznv.

Film zrnSionv w kolorach poHnda 
momenty niezwykle ciekawe i wywołu
je podziw w scenach masowych".

Ź-'iihorow sk, M Cybulskim Stró-
żewskim na czclc.

M IG N O N  (M arszałkow ska 8 U1)
Dz:ś i codziennie rcM-ja-opcrclUa w 

4 -ch częściach ,,Mo~na pękną  ze 
śmiechu" z pp Noskowską i Sliwiń 
skini w gt, rolach.

A . Węgierką. O godz. 3 i pwl arcywc- 
soli komedja „O sio łh ow i w i l o b y  da 
n o '  Oba przedstawienia po cenach 
zniżonych.

IM . F R E D R Y  (ul. Śniadeckich).
Dzi: poraź drugi niezwykle ncsola 

larsa 1 ienrcouir‘a „ M ó j B obuś". V ro
lach g!ó:wnych p. Bystrz.yńska, K.a- 
w^elska, Roszkiewiczowa, Zarcnibian- 
ka, Ptonka-Fiszer, Sarnecki i Bar
dziński. Reżyseruje J. Sarnecki.

Ć W IK L IŃ SK IE J I F E R T N E R A
(Nowy Świat 63).

Cudzicnmc arcyzahawna „K aw iaren
ka"  Tristana Bc-narda w świetnem 
wykonaniu A . Pcrtncra w otoczeniu 
M. Chave.au M. Gelłi. L. Kościo-zanl.i, 
H Pcszyńskicj H Stępcfy/ski*), W . 
Grabowa1 iegn, J. Jarosza, K, Justia- 
na, W  RoiarJa, C. Skonicczncgo, W . 
Waltera, T. Wesołowskiego, T . dol
skiego i innych.

W  niedziele, o godz 4-cj pp., po ce
nach zm/onycli „Ślubne lo ż e "  z  M 
Ćwiklińską.

CYRK W A R S Z A W SK I
o gnoz 8 wiecz. programDziś,

iwarcia, 16 alrakeyj. balcl, trę 
gościnny występ dyr. A . Cinisclli

o- 
ir.y i

O D R O D Z O N Y  (Praga —  7  yg- 
nuintowska).

W  sobotę dn. 6 listopada premjera 
doskonałej krotochy iii A . Bissona 
. B a n d yci" . W  rolach głównych wystą
pią po. Bogusińska, Szurszcwska, pp. 

j St. M o r o z o w i, J, Daszewski, K. Da
szewski, .1. Starzyński, Staniewski, W 
pozostałych pp Mierzyńska, Micir ka,

1 Zhnińska, Tomaszewski. Koz'o!kie- 
J v. iez, Bulryir Staszewski.
1 Reżyseruje W . Wacławski. Dc bora- 
leje  R. Gin*;?'‘ego
j W  ntr.dzu lę, 7 lisi opada, o  godz.
; 4-ej pp. -cnach znó/onych „D zień  1 
1 z a d u sz n y 1.

W IE C Z O r NIC \  TO W  A R ŻY SK A  
Dzis odhędzi? :ię w Polskim Klubie 

Artystycznym Wieczornica towarzy
ska dla cz'cnkćw i wprowadzonych
gości. Początek o godz. 9-cj.

LIST Z GUI TRO OUO.

Szaronna Publiczności! 
Zawiadamiamy, iż jesteśmy .drowi 

i dziś, t. j. w sobolę, zaczynamy mo
wo wustępy w ,,Qui prn c,uo w rewji 
,,A tym czasem  1 0 1 tóżk ien  . 
tem do Widzenia dziś wieczór, 
my się pięknie.

II. Ord-mówm M. 
rosy i t • Parnell.

O

\ /a- 
k!ania-

Zimiń'ska, F. Ja-

 «  *
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E?!C ID Galerja Luxenbnrga 
Początek 0 0 -lej 
Dziśus n fbIugjjbb

głównej Corinne Griffith

t o iii 2tóaila
D Z I S I E J S Z Y  P R O G R  \ M  „T Y *  

G O D N 1 A  A K A D E M I K A " .
D/.iś o godz. 4 Warszaw a podzi* 

wiać będzie barwny pochód Studew* 
tow. z orkiestrami, wielbłądami i 
lampionami. Dziś ro /poe «vna się 
również spr/eda '■ chorągiewek dla 
dekoracji.

I osy loterji są rozchwj tywane 
W ydaw anie fantów rozpocznie się 
dn. 8 listopada r. h

U R O C Z Y S T A  A K A D E M  J A  
W  C Z A S I E  „ V  T Y G O D N I A  

A K A D E M I K A " .
Dnia 7 listopada, nic jak projektu* 

w a no o 1 l=cj. lecz o 12*ej w poi. 
-» Sali Rady M iejskiej, odbędzie s;ę 
urocz\ sta Akadcm ja z okazji „V  Ty* 
godnia A kadem ika", zasze/y cm a  
protektoratem p. Prezydenta.

Urządzaną przez K olo Muzyków  
A kadem ję w dniu 7 listopada, prze* 
suwa się na godzinę 1 po pot.

U R Z Ę D N I C Y  P A Ń S T W O W I  
U  A K A D E M I K Ó W .

W  związku z „V Tygodniem  \ka* 
dem ika" Komis ja W ycieczkow a  
Stow. Drzędn. Państw organizuje w 
niedzielę dn 7 h. m wycieczki do do* 
mów akademickich pod przewodnie* 
twem p. J. M oczydłow skiego: do ko* 
lonji męskiej przy ul. G rójeckiej —  
zbiÓTka o godz. 3*cj popol. przed do* 
mcm \ r  39 przy ul G rójeckiej, i do 
domu akadcmiczek przy ul. GórnO* 
śląskiej —  zbiórka o Rod ■ l*cj po 
pof. przed domem N r 14 przy ul. 
Górnośląskiej.

DRZAZG I
P O L  C Z A R N E J  .

v iegdyś inaczej bywało w cukierni: 
Gościowi swemu za skromniuthne

grosze,
Słodkiej tradycji właściciele wierni, 
Dawali „czarną", ze to —  siadać

proszę!
Była to mokka z arabsk'ego plonu, 
l ak zaś dłialąla pobudliwie na cię. 

Że. po wypiciu, nabrawszy reioiiu, 
Mogłeś., to tamto... coś chciał

w reszcie, bracie... 
I dziś są miejsca, gdzie Ususz

smaczne kawę, 
kecz więcej takvh. co dltją w tym

.zasie —  
Odwar... z 1 alosza, (z „arom atem ’

trawy).
Zafarbowany „C hrom olincm " zda się!

tszek

Z E  S T O W A R Z Y S Z E N I A  M L O . 
D Z I E Ż Y  A K A D E M I C K I E J  

„ O D R O D Z E N I E " .
W sobotę dn. o h. m. o godz. 8 

wiecz odbędzie się w lokalu Stówa* 
rzyszenia Młodzieży \kadcmickicj 
,.Odrodzenie (K .ak*l’ rzedm. 7 m
1 AaJ wieczór dyskusyjny, na którym  
p. W lady sław Lcwandow icz wygłosi 
referat p. t .Zasady akcji katolie* 
s ie j".

Z Ł O Ż E N I E  W I E Ń C Ó W .
W  czwartek, 4 h m. w godzinach 

południowych, przedstawiciele Pol* 
skiej Macierzy .Szkolnej złożyli w 
imieniu P ic /yd ju m  Zjazdu lubileu* 
s/ow ego P M S. wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza, poczcm na 
P ow ą/L ach dokonali takiego samego 
aktu składając wieńce na grobach 
niezapomniany ch w Polsce oś w ia* 
toweów —  Promyka i Micczvs|awa 
Brzezińskiego, dając w ten posóh 
wy raz hołdu dla wielkich duchów  
w Polsce.

A K A D E M I C K I  K U R S  U M IE *  
J Ę T N O Ś C 1  P R A C Y  S P O Ł E C Z *  

N O * O Ś \ \ I A T O W E J .

Akadim ickic Kolo Polskiej Ma* 
eicrzy Szkolnej organizuje od do. U 
listopada dla słuchaczów wyższych 
uczelni bezpłatny kurs umiejętność' 
pracy społecznej. W ykłady wygła* 
szać hędą p. p Józef Stemfer, ( .•>
staw Jankowski i hudwik Skoczylas.

W ykłads w czwartki i piątki, od 
8 10 wiecz., Krak. Przedm 7 m. 4.
Zapisy tamże od 10 r. do 3 popot.

J A K  P O W S T A J E  K S I Ą Ż K A .

Dnia 7 h. m. o godzinie 3 po poi. 
odbędzie się na W \ staw ie K sażki 
Polskiej w dziale W zorow ej Bibljo* 
teki dla dzieci i młodzieży, odczyt p. 
U Świerk,>v-kiego p. t. „Jak pow* 
staje książka’ .

P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  
E U C E N I C Z N E .

Towarzystwo 1 ogenicznc, Żóra* 
wi., 28. tel. 89*99, udz.iela bezpłatnych 
porad lekarskich w godónach:

2 —  3, Porads pi/cdsluhne dla ko* 
hict i opieka nad matką ciężarną:

3 —  4 choroby wewnętrzne;
8 —  9 wiecz. (poniedziałki, środy 

i piątki) choroby skórne i wenc* 
ry czne.

J A K  P R A C U J E  A M E R Y K A

W  niedzielę dn 7 h. m. o godz. 
4 i poi po poł. w sali szkolnej pi/y  
ul. Traugutta 1. p. inż. Szokalski 
wygłosi odez\t p. t ..Jak pracuje 
Am eryka.

Bilety po 30 gr. przy wejśeii

Z  M U Z E U M  R Z E M IO S Ł  
I S Z T U K I  S T O S O W A N E J ,

Rozpoczy nają się kursy nauki wy* 
robu zabawek artystycznych. Żapi* 
sy i rzyjm uje kancclarja, ul. (Imielna 
N’ r. 32, od 9 —  12 i 5 —  8 wiecz.
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WYLEWANIE ŚCIEKÓW 
NA ULICĘ.

Wobec wylewania cuchnących ście
ków na ulicę przez lokatorów domu 
nr. 81 i 83 przy ul. Grochowskiej, 
główna komisja sanitarna wyd :i 'u 
zdrowia magistratu poleciła okręgo
wej komisji sanitarnej zbadanie tej 
sprawy i wydanie odpowiednich pole
ceń.

LICHWĄ MIESZKANIOWA.
Oddział walki z lichwą Kom. Rządu 

przesiał do sądu dl? spraw lichwiar
skich sprawy właściciela domu przy 
ul. Foksal 14, Jana Zaboklickiego, o- 
skar/.oncgo o pobranie odstępnego 
przy sprzedaży mieszkania oraz Re
giny Srokowskiej i Jana Kolkiewcza 
właścicielki i porljera hotelu „L niver- 
sal" przy ul. Marszałkowskiej 105, o- 
skarżonych o pobieranie wygórowa
nych cen przy ndnajnie pokojów

ROZBIÓRKA MURÓW.
Okręgowa dyrekcja robót publicz- 

rych w Warszawie przystąpiła, za 
trudniaiąc pewna ilość bezrobotnych, 
zwolnionych 1 listopada przez magi
strat, do rozbiórki murów po rozpo
czętym za czasów rosyjskich gmachu 
dla b. Banku Włościańskiego, mie
szczącym sie przy zbiegu ul. Poznań
skiej i Nowogrodzkiej, Roboty te po
trwają około 3 miesięcy.

Przeznaczenie dotychczas zajmowa
nego przez omawiany gmach placu, 
nie jest jeszcze ustalone.

DROGIE MASŁO.
Oddział walki z lichwą Kom, Rzą 

du skierował do sądu dla spraw lich
wiarskich sprawy następujących wła
ścicieli sklepów spożywczych oskar
żonych o pobieranie nadmiernych cen 
za masło: Piotra Koloaczewskiego
(Tamka 42), Lucyny Rćżcwskiej (Pań
ska 94), Rozalji Trojanowskiej (św, 
Wincentego 25). Marji Zajączkow
skiej (Prądzyńsk.ego 35) i Reginy Ty- 
szlet (Gęsia 31).

S t r .  7  :

Kino P A Ł A C E  Chmielna 9

Sensacja sezonu!

„TRĘDOWATA"
w roli głównej Jadwiga Sm osarska

SPRZEDAŻ 
ZAFAŁSZOW ANEGO MASŁA

W  ostatnich dniach w wielu m ifi- 
scach ukazało się masło mieszane z  
margaryna, cena którei wynosi 3 zł. 
za kg.

W e wszystkich watoliwych wypad
kach Komirarjat Rządu m. stok W ar
szawy pobiera próby i przesyła ie do 
analizy, poczem na jei podstawie p o . 
ciąga winnych nardlojącycb do odpo
wiedzialności jednocześnie z uatawy o 
lichwie (pobieranie r.adtmernych cen) 
i Kodeksu Karnego o zafałszowani* 
(oszustwo).

LICYTACJA KSIĄŻEK.

Towaizystwo Bibljofilów Polskich 
uiząd;a w nadchodzą* ą >obotę dn. 
6 b m., o godz. 1 i pól wiecz. w K a
mienicy ks. Mazowieckich (Stare M ia
sto 31) licytację książek. Sprzed in* 
będzie przeszło 600 pierwszorzędnych 
rzadkości bibijogiaficznych.

O d  R e d a k c j i
Pamiętniki kapitana B. Orliń
skiego, drukowa** na łamach 
naszego pismo, -każą się nie
bawem  w wydania książko- 
wem. Książka ta. która będzie 
cennym uzupełnieniem polskiej 
literatury podróżniczej, wyda
na *'ędzie nakładem wydawnic
twa ,.Lector“ i będzie zaopa
trzona w szereg niezwykle cen
nych ilustracji.

N A  1 2  R A T

W eiki wybór O^RYC DAMSKICH 
i UBIORÓW fóĘlttiCH 

poleca firma „HRED". "?O L
W A R S Z A W A , U L . V S P Ó L N A  U? 3 n .

2I3

Dr H. LEWIN Starszy
Miecala 12. Weneryczne.skórne I nieme c płciowa od 8 -10 r. i od
2— 9 w. iPtm'e 4 5. W  niedzielę 9— 3

102

Dr. m ed . BERNSTEIN
W soółn a  63 m . 1 (parter)

lei, 402-61 
chor. w en eryczn e , n iem oc p łc io 
wa, sk órn e ,  w ło s ó w  i k o s m e 
tyka lek. Przyjmuj* 8 - 1  i 4 — 8 pp. 
P a n i s l - 2 .  Niezamożnym ustępstwo.

121

O B U W I E
NA RATY

BCIJ TON
M arszałkowska 34

(w podwórzu) 52

Dr. ANNA

ŁtuKa-Alłriiniwczonjp
ikusz. 1 chor. kob ece przeprowadzi)..

™ wiNskj a A m. 2(15-53
123

Dr. KAUFM3N  
Wspólna 56, tel. 31-35

C u b i ne t elck ’ ro - prom ienioleczniczy 
Choro! iy weneryczn , płciow e skórne 

i w łosów  Analizy krwi (syfilis).
Od 8 —  8 lyieczór ,~8

N A  SPŁATY

bSiOF.y m e w i e

MIMIE
Fil 1.2 4

Dr. m efl. H ZUSMAN
Al J erozo l 36 na wrost d „ orca 

Tel. 278-84.
C horoby akórr.ą wene yr ne. rilim oe 

płciowa. Analiza krwi.
Przyjm 3 1',— 8 '/ ,  Panie 3 ' / ,— 5.

L E C Z N I C A
Spec „In- przychodnia dla chorób we- 
n t r y c z n y c S  I n i - m o c y  p łe ‘ o -  
* L e c z e n i e  n a  n o w s r - m l  
ś r o d k a m i .  Rentgen, la np.i kwarcowa 
Solluz, elektry/acja, Anauzy lekarskie, 
O R -Y N A C  (.1 9, TEL 5 1 6 - 0  

Czynna od 8 ‘/i  rano do 9 wiecz. 
Porada 3 zł.

W  iri-dziełę i święta od 10 2 popot.

SZKOŁA TAŃCÓW n . 1 EW
przy ulicy Ż ab ie j Nr 5. T e ic f ’ 57-4b 
Wvucza szybko najnowszy ch tańców 
salonowych bez wz.ględn na zdolności, 
oddzielni i w kompletach na miejscu 
I prywatnie. 2UJ

poleca 

MAGAZYN w*

u n i w e r s a l n y  

d a w n . m i m m

to, 37 róg

dom hr. ZamyosKiego

r n a n  zdobył swoje bogactwo 
rL nil jedynie dzięki umie-

i wsze)h>e u/y:o]r cukirrntcz?
p o le c a  c u k ie r n icZIEfiiAHSRi

M A Ł A  (przy ul. Mazowieckiej

, RoniRZ-dous codziennie ca j  Uarszsuty
D U Ż A  (przy ul. Kredytowej)

Dancing towarzyski codzienne od Ii-ej p.p. 
najlepszy zsspoi muzyczny siollcy — 12 bilardów

N A  R A T Y
UBIORY HCKIl,
OKRYCIA DAMSKIE

m  19 =  i m m m  9
156.1 TELEFON 509-E3

Miljar 
der

iętnej piacy s-zybkićj decyzji w interesach 
P  H  T  P  ?  7  zdobyć samodzielność 
b  11 b  L  i L  maUijulną życiową —  
natychmiast zdecydui się uzyskać 
wykształcenie tac! owe. Zamiejscowi 
studiują systemem korespondencyjnym- 
bncTalttTję, korespondencie, rachunko- 
wość, sttnografję, kaligrafje, pisanie nr 
maszynach. Szczegółowe p 05 -
Nauk Handlowo-Ciospudarczy ch v.
aekrelni.it Kursów I rot. SeknU

Warszawa, Żórawin 42. 89ą j

oretaiwti s . c d ; i '
Pcdpaskl I m ajteczki miesięczne Po- 
luszeczki hyg podkłady guinoy. e. 

Baseny. Szpryce o c h r - nie . Hanki do 
gorących • *ze trzv kiwa,’ l r y g a * o - y  
Bidety P essa -ja  rótn ,cn  syś e ^ ó w . 
GąbeczTI hvg P a«ta  .A ntisept c“ dla 
Pąn perfjm ujt? Pa y brzuszne B 'n -  
laże  lup-tur. we P ończochy gum owe 
eczn lcze  i Bandaże, usuwają e roz 

szerzeń e żył DreTera Oparkl przeciw 
odstającym  uszom  1 t. p. i t. p, po 

Jtr-j „na taniej"

). m m i
Ohjaśn.enia bezpłatnie.

W ydać I Schnw ć l  190,7

M E 6 L E  N A  R A T Y
O  IO  if.IE S  Ę - Y  stałym i poleco

nym Ulrjentom Ik-z zaliczek daje M iga- 
zyn mebli I R, t f f C I ś Z '- 'A  S f t Z O  
2 0  S 4  O O , ł^ o t t /y • Ś w i& t 4 3 ,
I piętro (dawn ej Elektoralna 1), w 1 ciii! 
■yhór sypialni gjbinetów, salonów, 

ilmsów s ołów. szaf. bieliżn-arek. 
arów, In irek, otoman, leżaków, nie

bu gętych. ao

H Afcian

HODtlE PALTP
D A M S K !  E
JKSIi.NNE, Z'MOW'L, 
PLU oZO W E i SUKNiL

PULTU J JIET  E
MljSKIE

oraz PALTA ZIMOWE. 
FUTRA 1 GARNITURY

 ̂ [ZIECHFE
GARNITURY i PALETKA

OEI7d7IE
MĘś KIE. DAMSKIE, 
DZIECINNE. H
BUTY z CHOLEWAMI,

li10L 3n UYBWE
[om Tocoorouy
lURCflfl

rs DŁUGA 50, II

o t c m a m 5/  : ; 0;ómx
Wielki Wy ■JC  i l  oraż fotele kbi- 

bór od L t .  bow e, tap.za-
r 1. . Robota najsolidniejsza. Gwarancja 
długoletnia Spłaty dtugc

pisemna. terndnowe.
owięto- 46 ■óg M a-szaikowskiej. Za-
lrrzy ska ktad tajicerski. 216

MEBLE, nąw-
szy magazyn roz 
sp-żedam gotówką 
za bezcen me han
dlarzom. M iodo 
wa 6, Karpowicz. 
Magazyn ubiorow.

i ?9a)

A MEBLE

N A  R A  T Y
na bard u d og od n y ch  warunkach 
ok iycia  dam sluę i ubiory m e -
s !t io  w p erwszoizędne; wytwórol 

N ow olip ie 30 m. 8, itonl 11 piętro.

so
lid

ne na ] t an iei, go
tówką, ralam,. Wy- 
ońr otoman, koze
tek, t a p c z a n y .

O 1 w a 1

HOŻA 7
Przed kupnem pro
simy SDrawdzić

FUTRA* JT
we, iesienn„, ko
żuszki, kurtki, bur
ki,garnituiv,spod- 
iie w wielkim w y

borze na SKladżie. 
Ceny o 40°/o niż
sze aniżeli wszę
dzie Futra szo- 
ftrskle Si|,owski 
Malewski Chmle - 
na 48, tel. z4J 93

■m

PANIK?” : e
Centrali W yprze
daży, Bracka 2. 
c 'y s to  wełnianych 
pończoch prima za 
14 złotych1!! Po
lecamy 1000 s 'tuk 
sweteików  ubia- 
nek, rękawiczek 
szalików, geter- 
ków .kamaszków) 
dziecinnych czy 
sto wełnianych.

91

MEBLE. X '
kucheiny solidny 
b i ałołaklerow any 
emzlją, 7 p-zed- 
mlotów — 275 zło
tych. Polska Hur
townia Mebli, Ho
ża 51. 199

DZIECtĘCE:
czapeczki, sukien
ki, f a r t u s z k i ,  
wszelka konfeke,* 
najtaniej W spól
na i i .  — W ejście 
z bramy .Cn

OTOMANY,
sofy 1 jżka. tapcza 
ny, meble litubó- 
we. materace, p o
leca po cenach fa- 
brycznycb W y
twórnia tapicer- 
ska T y l i c k i e g o  

i.Jow y Swlai t 2 w 
| podw órzu . 233

M EBLE  NA
PATY duR°'er-1 1 H I I minowe 
Tojedyńcze sztuki. 
Całe k o m p l e t y .  
W ybór o t o m a n .  
Garnitury salono
we Kredensy. Me
ble biurówe. Sza
fy. Stoły, Łóżka. 
Bleliżniarkl. Sta
łym 1 rekom endo- 
wan>m klljentom 
bez z a  I c a k l ,  
„P l*kaara»r“  
K arsaalkow * 

1 1 ) 8  Iz )

FUTRA na RA*
n najdbgodm*)- 

sze wamnKl, 
palta tokowe ka
rakułowe. bibreto- 
we i pluszowe ga- 
lanterja fuPzana, 
futra męskie, prze
róbki podług na|- 
nowszych m odeli. 
40 procent taniej 
wykonywa wy- 
twórnia tuter I 0- 
k*yć. O a i r in a  A 
m. i4 .  127TAŃCÓW 3Ł
w szych salono
wych Charleston 
I innych yyyuczają 
A, i R SobiszeW 
scy, Nowy Świat 
39, 221

11788216
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C u  Y  o o 7 • 7 1lajtm nica p o w o d z e n i a  konkursu
Uprzedzenie o‘o konkursów ustępuje miejsce entuzjazmowi

Jak wczoraj pisaliśmy, wszelkie 
dotychczasowe konkursy mające 
na celu jedynie wykorzystanie 
materjalne ludzi chętnych do

N r .  7

P. '/.oj ja  z  Kr. D .. 
w zięła  jedna  z p ierw szych  udzia ł w  
film ow ym  kon kursie na p olską  gwiazdą  

kina.

Za m ia s t monety igła
P rzy k ra  p rzygoda do lin ia rza

Pani Stanisław a B ojarska  (O b o zo 
wa -26) w\ brała si® po zakupv d o  Hal 
T argow ych . Zakupiw szy  potrzebne iej 
p rzed m ioty  i schow aw szy  d o  kieszeni 
nanyle ig ły , p. B ojarska pow racała 
d o  dom u. P o d rod ze  na u licy  C h łod 
nej przed  nr 12 przystanęła  na ch w i
lę p rzed  iwskawą sk lepow ą i g d y  o- 
g lądała  piękne desenie m aterja łów  u- 
s łyszała  za sobą  niesam ow ity okrzyk . 
P rzerażon a o d w róc iła  się. C o  się o k a 
zało J

Znany d o lin iarz Jankiel D ressler 
(L u beck iego 26) w sadził łapę d o k ie
szeni p. B ujarskiej i zam iast, jak się 
spodziew ał, ch w y cić  portm onetkę, 
w bit sobie ig ły  w pałce.

R y cz ą -e g o  z bólu  do lin iarza " od - 
1 r o v /a czop o  z należnym i honoram i do 
komisarjatu.

pracy w dziedzinie filmowej 
znicchęcik wszystkich do imprez 
tego rodzaju.

I r/eba było dopiero ogłoszę? 
nia naszego konkursu na ywiaz? 
dy filmowe, żeby tysiące o? 
sób zainteresowały s ;ę poważnie 
szcrokicmi możliwościami jak c 
maja kobiety polskie w dziedzi? 
nie f l nu.

Po ogłoszeniu wczoraj na la? 
mach „A*. B. (ł.“ listu Jednej z 
( Czytelniczek, w godzinach popu?

ludniow-ych telefon pracował bez 
ustanku, przynosząc nam coraz 
to nowe dowody celowości pra? 
cy, jakiej podjęliśmy się.

Z  upoważnienia autorki tegoż 
listu podajemy do powszechnej 
wiadomości, ze jest to panna 
W anda Niewęgłowska, mieszkań? 
ka stolicy. Fotografję jej za? 
mieszczam> w numerze dzisicj? 
szym pod numerem 22.

Jednocześnie zaznaczamy, że 
od dnia dzisiejszego rozpocznie?

my w miarę możności tcchnicz? 
nych umieszczanie fotografji na 
konkurs nadcs’ anycVi. Nic bę? 
dziemy mogli w vkor/vstać wnęk? 
szóści materiału przez v.zgląd na 
jego obfitość.

Postaramy się jednak zatniesz? 
czać na lamach naszego pisma pc? 
dobizny kobiet, które na/wćęccj 
maja szens na zdobycie cn^age? 
ment do Hollywood.

Jednocześnie meżemy wszyst? 
kich zapewnić, że nazwisk osób,

stających do konkursu bez spe* 
cjalncgo na to upoważnienia, po* 
dawać do powszechnej wiado* 
mości nie będziemy.

® cz^je ręce gM wbolszewicy w y c h o r a ie  dzieci
„P  r a w d a '1 m osk iew sk a  po  

daje ciekaw y obrazek  z życia  
obecnego w R osji Sow icckicj 
p. t. .JO b y c z a j e ‘ . U w \ u a r  
nia on dosadnie p oziom  m orał 
n y  i um ysłów  y n auczycielstw a  
sow leekiego.

W  p ow iatow em  m ieście Sla- 
w iańsku potyiatow ym  n aczel
nikiem  ośw iaty  byt niejaki Pre 
ner, k tóry  z a k c a f się do m lo - 
dzutkiej nauczycielki K.orotow  
kinow ej nic darzaccj go icd  
nak w za je m n ością . Gdy- po 
w ielok rotn ych  iecz b c z o w «. e- 
nych staraniach sp otyk ała  P r y  
iu_ra w ciąż  od m o w a , uparty o 
oickun dusz dzicciecvch  post \ 
now il działać energiczne. P ew 
nej n ocy  k o rzy sta ją c  z c iem 
ności, w .szedł przez n iedom  
kniętc ok no d o  m ieszkania  K o- 
rotow k in ow ej —  lecz spotk.il 
sir* tu z energiczną odpraw ą. 
L o k a to rzy  dom u p o sły sza w 
szy  hałas, w padli d o  m ieszk a 
nia —  i . . .  pan n a c ztln 'k  z 
iozbit\  m  nosem  ' porwani, m 
ubraniem  m u s id  sic zc w sty* 
dem  w y co fa ć .

A le na tem nic kumce.
k orotoyvk in ow a y\r parę dni 

później została  zaw ezw an a do  
pana naczelnika, któr\ je j krót 
k o  o św iad czy ł w obecności 
sw och kolegów  i pocK\I-d- 
nych :

,,T ak ich  pracow n ików  nie po  
t iz e b u ję ! W o n  z niego u rzę 
d u "!

„K a w ia r e n k o” u Ć w ikliń skie j i Fe rtn e r a

P rzy tych  słow ach  rzucił się 
na w yslru szon a  nauczycielko i 
strącił ją  ze sch od ow . N a  ro z 
kaz n aczeln ika od p row ad zon o  
pokaleczoną d ziew czyn ę do ko 
m isarjatu, bv spisać p rotok ół o 
zak łócen ie  sp ok oju  i napad.

/m a ltr e to w a n a  k orotow  k i
now a opow iedział a o calem  
zajściu  sw ym  k olegom  k tó rzy , 
ująyvsz> się za nieszczęśliyyą  
n auczycielką, zaw iad om ili w Ut 
dze ok ręgow e.

Lecz, jak ież  b y ło  ich /d z i  
yyienic, gdy list, w y sian y  d > o 
kręgu, w rócił po paru tygod  
niach do Sławi m ska a inicja- 
tor o b ron o  .sk r z y w d z o n e j zo  
stal zw o ln ion y  z za jm ow an ego  
stanow isku.

G d y  zw rócił się z z a p y ta 
niem  do naczelnika Prcnera z 
prośbą o w skazanie p rzy czy n y

tego zarządzania, dostał prze 
k on yw u jącą  < upoy lodź:

>,P roszę mi p od /ięk ow  ać, iż 
pan nic trafił do sądu z.i dy 
skredy to w am s w ład zy  i „ d o 
n o s y ".

N a u c zy cie l apelow ał do w yż  
szych  in .,U n cji, lec jak o ś oo- 
tych czas w ład ze „m e m ial; 
c z a su " zająć się p o k rzy w d z o 
nym i.

W takich w arunkach jest  
w y ch o w y w a n a  m łod zież  boi 
szew ieka —  bo  dostateczn ą  
kw alifik acją  do zajęcia  stano- 
yyiskt nau czycielsk iego  lub u 
r /ę d  niczego je st  t\ lk o  przvn i- 
leżność p artyjn a, a na badanie  
przestępstw  yyladzc ciągle ja 
k('ś .nie m a ą czasu " o  ile ch o 
dzi o przestępstw a p<'pełnione 
przez należących  do partji k o 
m u n istyczn ej.

Dypfom ata i Kogut
Pewien m iody dyplomata, 

któremu wyznaczono stanowisko 
w Rzymie, zamieszka! w ślicz
nym apartamencie, -jednak po 
kilku dniach pobytu w nowem  
mieszkaniu nabrał przekonania, 
że napewno niedługo zwarjuje. 
D laczego? Jeszcze przed świ
taniem budził go codz en kogut 
sąsiedzki; piał on z całych sił 
swa pieśń poranną, a ponieważ 
dyplom ata nie o wiele wcześniej 
wracał do domu, więc stale spę
dzał noce bezsenne.

W yprow adzony z równowagi 
dyplomata kazał zarządzić po
szukiwania i stwierdził, że ko
gut należy do staruszki z są
siedztwa, Staruszka ta za nic na 
świecie nie chciała się rozstać 
zc swym kogutem; nie przemó
wiły do niej żadne względy i

namowyżadne osobiste nawet 
dyplom aty.

Pozostał to.dv jedyny jeszcze 
średek —  p;eniądze. D; ięki n-m 
dyplom ata dobrze zapłaciwszy, 
nabył owego koguta i bardzo 
szybko zgładzić go kazał ze 
świata. N astały świetne dla 
dyplom aty noce, spał też za 
wszystkie czasy znakomicie.

A le  szczęście bywa krótko
trwałe, bo osmego dnia skoro 
świt trzy naraz koguty.. zapiały  
w kurniku owej sąsiadki i pie
kielnym swym hałasem zbudziły 
dyplomatę. Okazało się, źe w ła
ścicielka kurnika za p ie n ią d z e ,  
otrzymane od dyplom aty, kupiła 
aż trzy koguty, zupełnie widać 
nic rozumiejąc, o co dyplomacie 
chodziło.

Pclkfant i jabłko
, Panna Janka w  roli w ę ż a

Od lewej ku prawej: pp. Peszynska, Chauoau, Ferlner.

Pana Janka Miętlća mieszkań  
ka ulicy Łódzkiej, iest ivcw ;a- 
stą niezwykle wytworną, ma 
fokow e futro, białe rękawiczki 
i narzeczonego. W czoraj w icczo  
rem w ymknęła się z zabawy i 
na rogu Chmielnej i M arszał
k o w sk ie  spotkała policjanta, 
który jej się tak podobał, że za- 
ponin ala o swoim narzeczonym , 
wyciągnęła 'abłuszko z torebki 
i. r-o 'eszla  do przedstaw iciela  
w ładzy;

—  Pan mi się podoba, niech 
pan zje ,jb tk o.

Policjant, jako że był na służ

bie, jabłuszka panny Janki skon 
sum ow ać na poczekaniu nie 
mógł i zaczat to jej w sposób  
przystępny llom aczyć, jednak 
pan-enka rozsierdziła się bar
dzo, bowiem nie była do lego  
„p rzyw yk szy", żeby gardzono 
'e 1 darami i wyrżnąwszy jabłu
szkiem policjanta vi głow ę, rze
kła do n e g o  jedno twarde sło 
w o: —  O ty chamie!

Policjant zabrał dziew czynkę  
do komisariatu, gdzie posiedzi 
sobie dzionków siedem i nocy 
tvleż za jabluszkow ą aferę z po
licjantem i obrazę w ładzy.

P. W anda N iew ęg łow ska , 
jedr.a z p ierw szych  kand ydatek  nasze*  
go konkursu film ow ego. tV'zros/ I b i  

cm, w egn  62 kg. 20 dk,

P o g ro m ca  niewiast
P. Jozef Stulark.ewicz, 22-let- 

ni blondynek, mieszkający na 
Placu Dąbrowskiego 3, deszed 
do wniosku, że niema n ic bar- 
dz ej przewrotnego nad ród nie
wieści, pełen obłudy zdradliwo- 
ści i płochości.

Podpił i zrobił w duszy swej 
punurej uwagę filozoficzną:

—  Po co tyle tych kchict cho
dzi po ul cy.

To rzekłszy (jako sie rzekło 
do duszy śwej pcritircjl kijem, 
trzymanym w ręku, zaczął bić 
wszystkie niewiasty, znajdujące  
się w krytycznym momencie na 
ulicy Rysiej.

Niewiasty podniosły larum 
nieopisane, szybko jednak zor
ientowały sie, że naoada ic tylko  
icden przeciwnik, i rzuciły się 
na niego, z czego wynikła stiasz- 
na bójka, którci kres położył 
patrol policyjny, zrb ’oraiar wro
ga płci słabej p. Józia do komi
sariatu, gdzie p. Jozio siedzi do 
chwdi obecnej.

G o l f  w  Ja p o n ji

M iss Sun,n!u K o m o k o , 
zwana na jw iększą  a k tork ą  „ D a lek iego  
V,'schodu" jes t  g " rPr ą zw olen n iczką  

golfa .
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